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BEE ra musi wiedzieć kiedy i ile ma płacić. —Nie wolno aiszczyć podat- 
„Ka, — Poseł Miedziński domaga się gruntownej reformy podatkowej 
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1616 r e Sejm Warszawa, 5 lutego. to już w niedalekiej przyszłości. Oczy- pręży sytuacji ale raczej może przy-| dy, na który wyjdziemy o własnych 
wchodzi ków rozpoczął w dniu dzisiejszym] wiście polegamy na tem — oświadcza|nieść pewne pogorszenie. W. niedale- |nogach. Ale w tej wojnie gospodarczej 
m czytaniu debate nad projek-| pos. Miedziński —> że polityka rządu bę-| kiej przyszłości nadejdą roczniki nie- musimy przeprowadzić analogię do wal- 


ijawki | W W 
ty, tawy i i ʻa- ki o niepodległość, kiedy to, według wy 
hh vy, Skarbowej oraz prelimina-| dzie nadal konsekwentnie kontynuowa- | mal dwukrotnie większe i trzeba będzie , , f 
Wygżctowym na r. 1935/36. na po linji dotychczasowej, to znaczy | tych młodych zatrudnić, Ziawisko to epics te Tec dt Y 


di aWach , iedli między innemi, że akcja oddłużeniowa pary i a 
maite le Ene zasiedli człon b cony iea hey PRZY iat obejmie specjalnie jaskrawo wystąpić może na |olbrzymiem wzmocnieniu  politycznem 
i De OWskiin u z p. premierem prof. izy: i z odcinki które objąć wsi. Należy się poważnie zastanowić |paqstwa — kończy pos. Miedziński — 
AW r I. No edonę Uszwi nad rozwiązaniem tego zagadnienia aby |prowadzimy wojnę o siłę gospodarczą, 
"b aee lpt SDA i} Dalej referent zwraca uwagę na pe- dobrodziejstwo wielklego przyrostu na- |to nakazem tej walki jest „dobrze pła- 
n prezes Najwyższej Izby turalnego nie stało się klęską dla kraju. |cić*. W tem przekonaniu przedstawiam 


r. Jakób Krzemieński. podse-| wne zjawiska, które mogą działać na a j ! t 
śl, 7 Sta itt AE AOS | A ania: is Dalej stoi przed rządem ważne zaga-|Preliminarz budżetowy z wiarą, że Wy- 
j NU oraz wyżsi urzednicy pań niekorzyść naszego położenia: np. usta ] p ą g coka Izba ustosunkuje się do niego tak, 


Pow. |dnienie t. j. walk ównoważeni 

" ASB nie słaby przyrost ludności spowodowa | dnienie t. j. walka o zrównoważenie |; pees SE 1 ka Y 
prowadzi kij yierając posiedzenie marszałek | ny latami wojnnemi, co nietylko nie od-! cen. jak to zrobiła większość komisji budże 
kami, bs Ay ask ; HAT SAGE towej. (Huczne oklaski). 


i Wd. ,. ZAwiadomił izbę, że otrzymał 
K b Ministra sprawiedliwości nisma z R f m p d tk i 
ólni M he prokuratorów o zwolnienie © or a o a | owa. - Poseł Rybarski przeciw 
000 ain Py Mower agnięcie do odpowiedzłalności Komisja budżetowa Seimu akcepto-]— aby te moje wywody czy też stano- karfelom 
iiki AD Dosłów Stanisława Wrony i Ja] wała w zasadzie politykę gospodarczą wisko jakie zajmie Wysoka Izba nie 
sai Acha, Wnioski te odesłano ds] rządu całkowicie zaś jego politykę wa- wytworzyły W KENI sugestii że zacho. Po przemówieniu posła Miedzifiskie- 
M: SUlaminowej i nirtykainosci lutową i finasowa oraz działalność bu-|camy i usprawiedliwiamy  opiesza!ość |go zabrał głos poseł Rybarski (Str, Na- 


sek z CP łą 


ogonie 
nagro zen, 


“i dżetową, jednak komisja budżetowa wy|W Ponoszeniu ciężarów na rzecz pań- |rodowe), który charakteryzujące budżety 
sunęła szereg zastrzeżeń i postulatów. |StWa: Muszę się od tego w sposób sta- |paqstwa z lat ubiegłych uważa, że Wy- 


l P A gé|nowczy odgrodzić. Jesteśmy zwolen- x i A 
1 tlokór budżefowy odkreślono mianowicie konieczność nikari 4-dortepamy ‘we sprawiódtiwości siłek oszczędnościowy rządu jest. nie 
st 


szybkiej reformy w dziedzinie techniki dostateczny. Mówca wskazuje na złe 
| fiskalnej, w obciążaniu podatkowem, chcemy że- |skutki nadmiernego fiskalizmu, podnosi 


ów kupih „p 
prasza 5% _ 


Ad a, PNE; 
jat" Gay lny „5 bios zabrat referent ge- N by aparat skarbowy działał dalekowzro- tko- 
NA, Grol Migr eliminarza pose! Bogusław} Referent uważa za konieczne uprosz- |cznię biorąc pod uwagę zdolności płat- sal Rawki : Pd pe fuac 
jny i czenie procedury podatkowej w ten spo|nicze podatnika, a więc 1 przyszłe inte- ooo aa ose A PAY 

, gospodarczej określa stan rolnictwa ją- 


„11. AA at : 4 : 
‘i a DOŁA Miedziński podkreślił na wstę- o: aby podatnik zgóry wiedział kiedy |resy skarbu państwa. Uważamy, Że |ko stale pogarszający się. Bezrobocia 
ie] minarz budżetowy zamyka| ! co ma płacić, aby łatwo można bylo rząd bez wstrząsów zasadniczych w|_ zdaniem mówcy — przemysł nie po- 
U | ORS RRC CZE oe zek) a- |naszem życiu państwowem prowadzi |chłonie. Mówca uzasadnia istnienie 
f “OREM OKOŁO 167 MILJO- | podkreśla pos. Miedziński — Tako my | pooczeństwo naprzód w walce z kry- karteli jedynie tylko koniecznościami 
Ie NÓW ZŁ. PPR ae piny |zysem, że mamy znaczne osiągnięcia, |eksportowemi. Kartele, które tych za- 
APs. Vt jak Ai . postulat w czasie—konieczność uprosz= | które pozwalają stwierdzić, 2 naj póz 7 , 
i ‘Sach © ziawisko w dzisiejszych | jA pozwalają stwierdzić, że my, mło- [dań nie spełniają nie mają racji bytu. 
Jani a Ine nie jest niczem ani dzi- czenia. Mówca jest przekonany, że Wy-|de państwo, niekiedy lekkiej, niż inne |pogeł Rybarski uważa, wbrew oświad- 
BST ję ni przerażające. U nas nato- soka Izba narówni z komisją budżeto-|stare bogate organizmy państwowe |czeniom ministrów na komisji sejmowej, 
Ny Aske’ do zanotowania pocieszające | uf zaakceptują to stanowisko, że ta |przezwyciężamy dzisiejsze trudności. |w Polsce istnieje zarówno dyktatura go 
Ah Neda lego dążenia do zmniejsze- Bota ( irek Kębło pilnej potrze-| Mamy wszelkie dane po temu, aby |spodarcza jak i polityczna. Mówca wy- 
isania, Poi Ay tagji AU GO znalazło Wyraz w deel aa ee laski WALC i oczekiwać, że przyszłość dla nas będzie |suwa w imieniu swego Stronnictwa żą- 
edania: di Bałbym się — ciągnie dalej referent jaśniejsza, że widzimy ląd stały i twar- |danie odbycia dyskusji nad odpowiedzią 
CZ. Mir a? Dr udżetowej o tendencji rzą- GOGODDCODOOODODODOOOODOCOODODOGOOOOOOOCDODODODOOOOOCOCKO© | rządu na interpelację stronnictwa w spra 
acy Zd TEM. ZCiści ‘ 
do spit PW zró, W ciagu lat paru da bu- 
ae ane ż wiowazonych, Relercnt nie 
rzez i laracja ta przyjęta zosta- 
| Komisję. równie przychylaie, jak 


l © budżetowa. 
Date 


„tkka poprawa 


Ą Omay pos: Miedziński zwrócił uwa- 
ANA lac kwestje kredvtowe, że 
CON W. Czeńgt azują największa wagę do 
ając z swych  oszczedności, 
stytyj ski lokują wiec pienią- 
tajp j ach państwowych, któ- 

a witsza gwarancje bezpie- 
do rząd ka stad zjawisko, że 
n,o Shone „Stalą się wyłącznymi nie 
ky lawa; "tami kredytu, 

letop Sposób pokrycia deficy- 
de ~ de, poseł Miedziński za- 
ły Sc] Nieustanny wzrost OSZ- 
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komis onej przez p. min. skarbu 
W 
wie Berezy Kartuskiej. 


Grupa oficerów niemieckich w Warszawie|pzego żądają ukralńcy? 


Przwhwili emi do Polski celesm Zwie-| Poset Lewicki (Klub Ukraiński) za- 
dizemia szhkoity kawalerii znacza, że politycy polscy mało intere- 


Warszawa, 5 lutego. (PAT.). | zastępca attache wojskowego przy am- [Suia się problemem ukraifiskm, na któ- 
Do Warszawy przybyła dziś pocią-| basadzie niemieckiej w Warszawie. — |7920 rozwiązaniu Polsce winno zależeć 
giem pośpiesznym z Berlina grupa ofi-| Wieczorem oficerów podejmował atta-|2° Względu na ścisłe związanie historycz 
cerów niemieckich zaproszonych na| che wojskowy Niemiec gen. Schindler. ("° 7 narodem ukraińskim. Mówca żą- 
zwiedzenie szkoły kawalerii w  Gru-| W środę oticerowie niemieccy złożą wi |? dla ludności ukraińskiej szerokie] au- 
Niedz zyty: czymnikom  wojekówym w Waf- tonomii terytorialnej. 7 
Na czele grupy stol get. Dalwigk zu} szawie, poczem w południe odbedzie się Poseł Tempka, (Ch. D.) przeczy na 
Lichtenfels, płk. Krueger, mir. Voigt.—| śniadanie wydane przez szefa sztabu wstępie SADY jake y Sironnipio 
Na dworcu spotkał grono oficerów mir.| gen. Gąsiorowskiego, a wieczorem przy ORO, s ZA 3 ak MAZAN onne b 
dypl, Axentowicz ze sztabu głównego,!jęcie w salonach ambasady niemieckiej Ło zły £ ice ie dow A eż o pał à zp 
delegat departamentu kawalerii M. S. wydane przez ambasadora v. Moltke. y a AN F sj: rtl P | ak ADART YA 
Wołek. mir, Grusxeckl’ oraz: kot. Kinzel niach na o ecną Sy uacię, ja o przesadny 
i nieusprawiedliwiony rzeczywistością 


praw obywateli w dziedzinie zdobyczy 


Challenge odroczony do 1937 roku społecznych. Z radością przyjmuje 
| mówca do wiadomości zapewnienie mi- 


ce, 


yychow’ y 


f 
EL SKIES a 
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owt | breen drain wskazuje na moż.| Organizacją zawodów zajmą się Niemcy Ears ata fnólłacośo ale Oal c: 

29 „gor Y piegi adzenia pożyczki we- (Bad ; ah p eR: RYSA sę legitymacją aeroklubu da- świadczenie generalnego referenta, któ- 

UNA rose do scharakteryzowania| do i jai i eaten cznej. (PAD UR dart jęła kalendarz zawodów H ne WYDOWIEGANI, DZY paka 
by ki $ Spo arczej świat Mie. we e eracil neurone y J ! ) ada przyjęła Ca endarz ię a aniu nowych podatków, } 

ny Neni Wraca it wiata, p. Mi obradowała w Paryżu pod przewodni- |na rok 1935. Będzie on osobno ogło Poseł Matczak (Ukr. Soc. Rad.) jest 

tent 2 lekką age. że mamy do|ctwem prezesa ks. Bibesco. Na posie- |szony. Ponadto przyjęto pewne dyspo-szdania, że sytuacja ludności ukraińskiej 

naa poprawą. W handlu|dzeniu inauguracyjnem obecnym był i|zycie, dotyczące kontroli rekordów, wo: uległa znacznemu pogorszeniu i to za- 


gl. Ue Owy ; gh $ : iva), URZ, ż A 
baw bomyś Wym zaś sytuacia jest nalwygłosił okolicznościowe przemówienie |bec zrzeczenia się przez aeroklub pol-frówno w dziedzinie szkolnictwa ukraiń- 


M Ming PW o się tyczy Polski, BR GAĆ lotnictwa gen. Denain. W ob-|ski organizacji challenge'u turystyczne= |skiego, jak też i w dziedznie stosunku 
3, We Ach, a oprawy zaczynają sieiradach wzięło udział 40 delegatów re- |go w r. 1936, Rada federaci! postanowiła administracji do organizacyj ukraińskich 
Wy można tego stwierdzić | prezentujących 20 państw. „przełożyć termin najbliższego chal- W zakończeniu zarzuca polityce polskiej 


$ 
ih zel popolskiej, gdzie położenie 
tę dna R ISzyło, Mówca pozwala 
hosi yerdzic, że iest niemal 
iZ tą poprawa nastąpi i startowaniu lotników turystów, któ 


M SA ZA 


Rada przyjęła zatwierdzającej Wins lengę U na rok 1937. „Jednocześnie wy- į dążenie do rozbcia jedności narodu u- 

domości propozycję kilku delegatów |rażono nadzieję, że organizacją tych za- kraińskiego. 

zwolnienia: od opłat przy lądowaniu i|wodów zajmie się niemiecki aerokłub.| Na tem dyskusię odroczono do jutra; 
—— a 


jako zwycięzca 1929 i 1930. dą:godz. 9.30 rano, PR 


61l FFebubiio 1935 ya 
s u | a j TAY jb 
Pogrzeb ś.p. Bolesława Limanowskiego "eres: es 


„L'Oetyre" donosi, że K 


Niezliczone rzesze oddały hołd zwiokom ńiesttu- | usczeły akcję, w sprawie 
dzonego bojownika o niepodległość Panteonie , zwłok uczony oi W9 
s 4 R Marji ze Skłodowskich - w AJM 
Premjer Kożłowski, prezes Sławek, pułk. Prystor sier wskazuia na to istki 


Str. 2 


= b e = A ż ; y te 
i wszyscy ministrowie wzięli udział w pogrzebie | ¥adeon 
Warszawa, 5 lutego., konanie, że Polska 1 Czechosłowacja ,konduktu pogrzebowego p. premier L. Nowa konstytucja sowie wielkie 


będą Iść razem w walce o sprawiedil- |Kozłowski, pp. ministrowie, pp. marszał | przedmiotem obrad. W "ug "dzono, ; 
wość, demokracje i pokój. kowie sejmu i senatu Świtalski i Racze Moskwa, 5 lutego: (ti dlicyjny: 

Po złożeniu trumny na karawanie, |kiewicz, podsekretarze stanu, prezes i 
ruszył welki kondukt żałobny, poprze» | Walery Sławek, płk. Prystor, gen. Sta- 
easy prape ee pe ical rezin kaa a pode | tyt ee 
arowych, delegacje z wieńcami i orkie- | wie, wojew aroszewicz, prezydent] Wniosek prezesa rady komisśt% gai 
strą Związku Kolejarzy. m. st. Warszawy Starzyúski. wych Mołotowa o. rewizii konsti “i 


(Pat) Dziś odbył się uroczysty po- 
grzeb Sp. Bolesława Limanowskiego, 
senatora Rzeczypospolitej Polskiej, zmar 
łego w setnym roku życia, 

Pogrzeb śp. Bolesława Limanowskie- 
go, niestrudzonego bojownika o Niepod- 
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leglose Polski, AS ORS RO dzialacza J A > PR gett o > Ir o 

socjalistycznego odbył się przy tłumnym a trumną postępowała rodzina Zmar chili, gdy kondukt pogrzebowy ; ; ais Lopi 

udziale pypudetuwietel czych orgatie |łego, posłowie i senatorowie z wice= |dotarl do bramy cmentarza, trumitę PT T: adres we i iy si 

zacyj Socjalistycznych i robotniczych | marszałkiem senatu Boguckim, przed- |przeniesiono do grobu w kwaterze 2a-) sa, ozmi 7 kość Z ży lar 

wszystkich zawodów oraz szerokich| stawiciele szeregu organizacyj robot- |służonych. rat o zmianie Konstytucji. 4 Rh 

kół społeczeństwa całej stolicy. niczych, Związku Strzeleckiego, profe- Nad trumną Zmarłego, po odprawie- ment the t niesh 
Przed domem związki zawodowego |sorowie uczelni, Kondukt zamykały |niu modłów przez duchowieństwo, wy- Olbrzymi dja | 


dziesiątki delegacji robotniczych z pocz-|śłosili przemówienia p. marszałek sena- znaleziono na pogranit Be 


kolejarzy, gdzie spoczywała trumna ze ( K sena: 
tami sztańdarowemi oraz tysięczie |ti Raczkiewicz i prof. dr. Antomewiez, Korei i Mandżuri! n 


zwłokami śp. Bolesława Limanówskie= 


go oraz na ulicach Czerwonego Krzy | tłumy. W imieniu PPSCKW pożegńał Zniar= la 

va, Wybrzęża Kościuszkowskiem usta- Kondukt po przejściu Wybrzeżem |łego p. Dubois, Seul, 5 lutego rah TASy 

wily Sie liczne poczty sztandarowe i| Kościuszkowskiem ruszył Aleją 3 Maja,) Na grobie:ś, p, Bolesława Limanow= Nad rzeką Tumen (na Page 

delegacje szeregu organizacyj zawodo-|Nowym Światem. Krakowskiem Przed- ;skego złożono wiele wieńców. Korei I Mandżurii) znaleziono (a 

wych, robotniczych ze stolicy oraz przy|mlesclem przez Plac Teatralny, udając W kondukcie pogrzebowym wzieła | mający 3 mm. średnicy. Bud MM : 
się na cmentarz Powązkowski. A an ska 


również udzał kompanja Związku Strze- | EUNN say be er a a 
schodzie nie znajdowano dió savai 
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Groźba rozruchów we Franck: 


Rząd wydał zakaz urządzania manifestacyj w dniu p 


byłych z całego kraju. Również stawi- 
ly się licznie delegacje organizacyj mło- 
dzieży robotniczej, 

O godz. 15-ej trumnę pokrytą sztan- 
darem socjalistycznej organizacji bojo- 
wej z 1905 roku podjęli na barki przy- 
jacicie Zmarłego. 

Po wyniesieniu trumny przed dom 
ZZK wygłosił przemówienie poseł J. 
Kwapiński, w Ko: pocket susie A : 
śp. Bolesława Limanowskiego, ponies a « || er 
Fee o ulepodlegiość. Polski, | SLEFSZYM.-Smieré soejalisty podczas bójki z komunistai so 
opitut onaren ne pel | obita l fo Paryż, 5 lutego.  tyniach paryskich różnych wyznań od-| Wersalu. Komuniści pobili kolpa ot 
REI ego, a Me a (Pat) Rada ministrów ponowiła dziś będą się w dniu jutrzejszym uroczyste | „Action Francaise", Na odsieĆ ng 
poiran Wyoitne AA : iist > p010- | zakaz urządzania manifestacyj publicz- | nabożeństwa żałobne za poległych, W|tym przybył wraz z 6-ma kamia hi; 
eye Zmariy | antee i, Z TA nych w dniu 6 lutego, jako w rocznicę |katedrze Notre Dame weźmie udział w przywódca miejscowych rojals* 
pester POS i adi eats | P tragicznych wypadków zeszłorocznych. |takiem nabożeństwie w imieniu rządu |Langlois, Wywiązała się ÓJKA: syf 
ane Ck W. Zwiazk y Parian arta Rząd wezwał ogół obywateli do zacho- premier Flandin. rej Langlois otrzymał rany ŚM 

at ‘ekick ” sdalistć e í z BING (4. | amla spokoju i rozejmu partyjnego oraz!  Socjaliści I komuniści wezwali swo-|i w kilka godzin później zmat pg 
nego polskich socjalistów i szeregu In=| 49 przestrzegania porządku publicznego. ich zwolenników do pozostariia w sta:| Władze polcyjne aresztowany 


Na cmentarzu oczekiwali przybycia 'leckiego. 


CKXIIOJOOOOOJOOGOGODGOOGOGOGOGOOOUGUWUCUUCOCOCYAAJU .4444944%600300465495649606949%99 


nych organizacyj socialstycznych. Poj Rząd liczy za patrjotyzm ogółu ludności hle pogotowia, celem odparcia ewentu= |nistę Roolandsa pod zarzuteti g 
przemówieniu orld NARA RZY chór | W związku z tym zakazem wydano sze- alnych prowokacy] Zo DONY organiza-|stwa. Złożył on SG ladczónia dł WALON 
wykonał pieśń żalobną. reg zarządzeń policyjnych. ey] faszystowskich. lał we własnej obronie, Spraw ję ie odo 
Skolei przemawiał przewodniczący | Organizacje narodowe postanowiły ; Paryż, 5 lutego. |wołała wielkie poruszenie w 0% (aR oa, 
senatu Czechosłowacji p. Soukup, który |uczcić pamięć poległych szeregiem a-! (Pat) W ubiegłą niedzielę doszło do|ialistów. Rodzina zmarłego M (gpw 5 


w dłuższej mowie uczcił zasługi Zmar- |kademji | zebrań, Akademię taką or- poważnych starć między komunistami ||lois otrzymała kondolencję od Ky TAE y 
iego na polu pracy politycznej i spolecz+|canizuje m. in. Croix de Feu. W świa- kamelotami królewskimi w okolicach |i Henryka hrabiego Paryża. iiol ib 
ne}. Przesyłając mu ostatnie słowa po- 7 | DOS: 2000000 | Francaise ukazała się w 2 


ZA y pzy owi tępe R wódce. Dziennik atakuje win 4 Sak y 
dzyńarodów obotiicze ocjalne cvine za dopuszczenie do teg 
Demokracji Republiki Czechosłowackiej Sowiety kupować bedą tylko W tych krajach, RW i ea tedy Dea Or; 
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Kto z nich ma rację: |“ . 


Wells, Shaw, Keynes, czy Stalin?—Społeczeństwo nie może istnieć 
bez opozycji. — Shaw chce wysłać ks. Walji do... Stalina 


Chaos, w którym wszyscy walczą... z chaosem. 


— „Stary świat zbliża się do: wszechświa- 
towej rewolucji, t.j. do wstrząsu, który prze- 
rzuci się z jednego kraju na wszystkie kraje 
sąsiednie, jak w 1848 roku, i niweczac.podsta- 
wy teraźniejszego ustroju, stworzy nowe źró- 
dio energji dla butwiejącego świata”... 

Wątpliwie, czy ktokolwiek odgad- 
nie autora tej przepowiedni, a: zwłasz- 
cza datę. Jest to wyiątek z dzieła księ- 
cia Krapotkina, pisanego w latach 1879 
—]1882. W swych przepowiedniach na 
temat „bliskiej, „wszechświatowej' re 
wolucji Krapotkin opierał się na analo- 
gicznych twierdzeniach niemieckiego 
historyka Hervinusa oraz włocha Fer- 
rary'ego. Obydwaj ci historycy doszli 
do wniosku, że „pod koniec XIX wieku 
Europa napewno przeżyje okres wiel- 
kiej rewolucji”. 

Dziś wiemy już, że jedna część prze- 
powiedni Krapotkina, Hervinusa i Fer- 
raryego, dotycząca! wyznaczonego 
terminu wybuchu rewolucji — nie speł- 
niła się. Wielkie wstrząsy nastąpiły 
w okresie wojny i trwają po dzień dzi- 
siejszy. Zdawaloby się, że pierwsze 
wybuchy powinny były mieć miejsce 
w krajach, gdzie uświadomienie mas 
osiągnęło najwyższy . poziom, gdzie 
dążenia i nadzieje ludu dojrzały do kon 
kretnych wyobrażeń o nowem, lepszem 
życiu. Stało się jednak inaczej. Wstrzą- 
Sy rozpoczęły się nie w przodującym. 
lecz w najbardziej zacofanym kraju. W 
1913-ym roku Lenin pisał o Rosii: 

— „Rosja jest dziś krajem nieprawdo- 
podobnie zacofanym, biednym, nawpółdzi- 
kim, wyposażonym w 
przemysłowe czterokrotnie gorzej, niż An- 
glia, pięciokrotnie gorzej, niż Niemcy 
dziesięciokrotnie gorzej, niż Ameryka!" 

W tym oto kraju nastąpił najgłębszy 
przewrót społeczny, który jednakże ten 
„dencyj zakaźnych nie zdrądza. Spory 

tma ten temat toczą się jeszcze dzisiaj, 
po siedemnastu latach. od rozpoczęcia. 
Pyosyjskiego eksperymentu. * Różrich 
zdań jest wielka. Warto przyjrzeć się 
jej z obiektywnego punktu widzenia. 

Byli ostatnio w Rosji dwaj wielcy 
pisarze angielscy: — Wells i Bernard 
Shaw. I oto toczy się między nimi 
zacięty spór. 

Podczas odczytu, wygłoszonego w 
Westminster Central Hall, 

WELLS POWIEDZIAŁ: 

— Nie należy iść za przykładem 
Rosji. Zanik poszanowania indywidual- 
nej wolności i zastąpienie jej wątpliwej 


ee 


Zum 


spółczesne środki |* 


ludzkości. 


bym właśnie na Rosię. Byłem tam nie- 
dawno. Rosja przeraziła mnie, jako 
ostrzeżenie dla całego świata: — patrz- 


słabo, albowiem w czasie, gdy skuwa- 
no ją w pęta pięciolatek, nie usłuchano 
uczciwych głosów krytyki. Rosja może 
posłużyć jako okropny dowód że w dzie 
dzinie rozumu i woli bez opozycji ist- 
nieć nie można: — brak opozycji ni- 
weczy wkońcu własną energie tych, 
którzy nie dopuszczają jej do głosu... 
Ponad komunizmem 1 każdą inną kon- 
cepcją istnieje jeszcze coś znacznie 
wyższego: — wolność ludzkiego rozu- 
mu. 

Innego zdania jest 

BERNARD SHAW. 


W „The New Statesman and Nation“, 
Shaw atakuje Wellsa w bardzo ostry 
sposób. 

— Związek sowiecki — pisze Shaw 
— rozwiązuje wszystkie problemy, od 
których beznadziejnie próbujemy się 
wyzwolić, strasząc je zbrojeniami lub 
też czarując modlitwami o ożywieniu 
handlu. 

Dalej Shaw mówi o wielkich odkry- 
ciach politycznych, dokonanych na te- 
renie Rosii i o walorach nowego ustro- 
ju, który do tego stopnia podnosi aktyw 
ność mas, że „związek sowiecki w cią- 
gu 10 lat zdołał dokonać zmian, na któ- 
re w innym ustroju trzeba byłobyć Ge 
„najmniej całego wieku! et 

“Shaw bierze w obronę nietylko spo- 
łeczne przeobrażenia, lecz również sa- 
mą osobę Stalina. Cóż Wells z niego 
uczynił? — pyta Shaw. „Wells — ciąg- 
nie dalej Shaw — wszedł poprostu do 
pałacu kremlowskiego i rzekł: —,,Mon- 
sieur Stalin, pan jest drugorzędną oso- 
ba, w parńskiej drugorzędnej głowie, na- 
AO ZNANE o walce klasowej 

—A tymczasem — pisze dalej Shaw 
— jeżeli w naszem ministerstwie spraw 
zagranicznych są jeszcze ludzie, któr 


eich wedréaéwek — 


Troski pana burmistrza 


IV. 


łanego gospodarza, wybudował 


elek- 


Siedzę w gabinecie pana burmistrza.| trownię (dynamo na ropę), zafundował 
Głowę miasta zawezwano. do starosty. | straży, której jest komendantem, samo- 
Ale przed odejściem prosił, abym na nie- | chód, no i został wybrany niemal jedno- 


go zaczekał. 


głośnie w drugiej kadencji na dziesięć | p 


Czekałem cierpliwie. W przyległych | lat. 


izbach parterowej chałupy mieszczą się 
biura miejskie. 
dziany, odznaczony POS-em wystuku- 
je zawzięcie na maszynie... w rekawicz- 
kach. 

— Zimno tu u panów. 

— A zimno. W biurze starostwa 
znacznie cieplej. Tam przynajmniej wi- 
si termometr, codzień porcja węgla, u- 
rzędowa ilość na każdą izbę, a u nas... 

— Przecież chyba i panom przysłu- 
guje? 

— Tak, ale pan burmistrz powiada, 
że trzeba oszczędzać. Elektrownia du- 
zo węgla potrzebuje. A po drugie — 
szeroki uśmiech na sympatycznej twa- 
rzy kanclerza municypalnosci — żeby 
się obywatele nie poobrażali, 

— No tak, u wszystkich w domu 
zimno. a raptem na ratuszu ma być cie- 
pło. Coby na to powiedzieli obywatele 
miasta. 


Burmistrz, jak widzę, ma głowę nie: 


od parady. Zakrawa conajmniej na lor- 
da-majora Londynu. Ta przedziwnie 
subtelna troska o wyborcę przypomina 
wzory angielskie. Burmistrz zresztą w 
całem województwie ma opinię zawo- 


Niemasz to jak ścisły kontakt z wy- 


Młodzian Sportowo 0-|borcą, zwłaszcza gdy sie ma tego wy- 


borcę tuż-tuż na karku, a ingerencja je- 
go do spraw miejskich jest bezpośred- 
nia i codzienna. 

Z nudów oglądam wykresy i plany 
pomiarowe majątków miejskich. Jestem 
już doskonale zorientowany, gdzie mie- 
ści się szpital, szkoła, rzeźnia, a do par- 
ku miejskiego trafiłbym nawet po nocy. 

Drzwi uchylają się, przez szparę wsu 
wa się kobieca ręka z tacka, na której 
buchający parą imbryczek. Ujrzawszy 
nieznajomego zagląda raz jeszcze, wre- 
szcie zdecydowanie stawia imbryk 
przed sekretarzem i ucieka. 

— (Córeczka naszego burmistrza. — 
Chłodno tu, jak pan widzi, więć her- 
bata. . 

Mimowoli przypomina się sytuacja 
z „Ptaka“ Szaniawskiego. Burmistrzan- 
ka i pisarz, a „tam.na szerokim świe- 
cie... iuż piszą stalowemi piórami“. 


stracja. którą przeglądałem w gabinecie 
burmistrza. Stylizowani Osterwa i Or- 
i denka Śmieją się z kart ilustracji i.przy- 
'aladają Się prawdziwemu — Pisarzowi 
i Burmistrzance. 


cie, co się dzieje, gdy się lekkornyślnie | dzieli doskonałe į zachowywali sie nie- 
niweczy żywą siłę intelektualną!.. Nie-| nagannie: — rozmawialiśmy ze Stali- 
ma życia umysłowego tam, gdzie nie-|nem jak z zaprzyjaźnionym 
ma wolności krytyki. Rosja rozwija się! rem“... 


. Przypomniała mi.„Ptaka* jakaś ilu- 


wartości masową psychiką — to jedno, rzy choć troszkę znają się na przezor- 
z największych niebezpieczeństw  dla| ności i zdają sobie sprawę z wielkiego 
Gdybym chciał dać przy-| znaczenia wschodu Europy, to naibliż- 
kład, wskazujący, co się dzieje z kra-| szą wycieczkę do Rosji 
jem, lekceważącym „wolność, wskazał-| być — książę Waljit.. Jestem przeko- 


powinien Od: 


nany, że książę będzie wiedział, jak na- 
leży się zachowywać,. Lord i Lady 
Astor — nie mówiąc już o mnie — wie- 


imperato- 


Bernard Shaw — jak wszędzie i za- 
wsze — i tu zademonstrował swój ja- 
dowity sarkazm.. Zaznaczyć wypada, 
że władze sowieckie przysłały Shawo- 
wi dyplom honorowego Obywatela 
związku sowieckiego... 


Do sporu między Wellsem a Shawem 
wimieszał się ostatnio znany ekonomi- | 
sta angielski, Kaynes. Twierdzi on, że, 
Shaw bardzo błyskotliwie przedstawił 
wywiad Wellsa ze Stalinem ale — w 
fałszywem świetle. 


—,Dla mnie — pisze ekonomista añ- 
gielski — wywiad ten był walką czło” 
wieka z gramofonem. „Reprodukcja 
wspaniała, transmisja bardzo wierna. 
Shaw gani Wellsa za to, że on nie umie 
słuchać. W rzeczywistości zaś cała wi-} 
na Wellsa polega na tem, że *on nie} 
znosi gramofonów. W udziale przypa=: 
dło mu przeprowadzenie najciekawsze- 
go w Życiu wywiadu, a on tymczasem 
strasznie się nudzi“... 


NN 
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W dalszej części swych wywodów 
ekonomista angielski piętnuje przesta- 
rzałość poglądów obydwu „rewolucjo- 
uistów* — Shawa i Stalina. 


—,„Myślf Wellsa — pisze Kaynes = 
„tkwią w przyszłości, Shawa zaś i Stą- 
lina — w przeszłości. Oni nie widzą, 
jak świat się zmienia. . Shaw i Stalin 
ciągle jeszcze zadawalają się obrazem 
kapitalistycznego Świata,  narysowa- 
nym przez przez Marksa, Za czasów 
Marksa obraz ten odpowiadał rzeczy- 
wistości, ale po 75 latach stał się absur 
dem. Przecie świat zmienił się kolosal- 
nie przez ten czas! Shaw i Stalin pa- 
trza wstecz, mówią ciągle o tem, czem 
kapitalizm był, a nie czem się stajel... 
Jest to, niestety, los wszystkich dog- 
matyków w dziedzinie społecznej i eko 


Ale tu już niema mowy nietylko o 
gęsich, ale i o stalowych piórach. Ma- 
szyna turkocze nieustannie pod palcami 
niestrudzonego pisarza. 


„Byle byto pięknie, byle było weso- 
fo“ uporczywie wierci mi mózg cytata 
z Szaniawskiego, mająca odtwarzać na- 
strój, panujący na jakimś fantastycz- 
nym, stylizowanym  rątuszu miastecz- 
owym. 

A tu całkiem inaczej. Ani pięknie, 
ani wesoło. Przekonałem się o tem ry- 
chło, po powrocie burmistrza. 


— Zatrzymano mnie dłużej u staro- 
sty. Same kłopoty i nic więcej. . Pod- 
rzucono nam trupa. — Burmistrz był 
wzburzony. 

Słyszałem o podrzucaniu. noworod- 
ków. Sposób ten stosowany do dojrza- 
łych... nieboszczyków, wprawił mnie w 
zdumienie. 


— Co panu będę tłumaczył. 
piej sam pan to zobaczy. 

Po chwili jesteśmy na tyłach ratu- 
szowej chałupy. Trup napoly przysy- 
pany prószącym śniegiem. Obo 
cjant na warcie i garstka ciekawych, — 
Podeszwy butów umarłego zdarte „do 
korzenia* ukazują nagie stopy z powy- 
krzywianemi palcami. Widać dobrze je 
musiał w wędrówce życia nadwyrężyć 
aż odmówiły posłuszeństwa wraz z bu- 
tami. 

Z rozmów ludzi otaczających umar- 
łego wywnioskowałem, że wszyscy go 
znają i traktują jak swego. 

— Chodźmy, Trupa niedługo zabio- 
ra, tylko zjedzie komisja. Głupia histone” 


Najle- 


poli- |) 
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„Czarna perl 
Pierwszy polski Tayi: 


4 Oty 
sensacyino-crorY et y 
Już jutro odbędzie się w kinie waitin 
mjera pierwszego polskiego filmu ; 
erotycznego: 
Wtajemniczeni twierdzą, f 
bedzie filmem przelomowym polskie. g , 
Składa się na to szereg czynników PY 
wszystkiem frapujący scenarjusz: W 
z szablonem i dał coś, czego ieSzC* monii 
w żadnym filmie europejskim, AT 
skim. żelki JJ 
„Czarna perła" jest nowym Łe a 
fem Etigenjusza Bodo po sukcesach gt, h, 
„Jego ekscelencja subjekt i „Pło tone 
szawy", I tym razem — jest. on Awa 
narjusza, reżyserem i odtwórcą sia, wy? 
wio 


W rolach głównych, poza BO | 
Fern, Żelichowska, Znicz, Brodnie 
iel, 


nomicznej, gdzie ewolucja idel y 
je z zawrotną szybkością + é Wa 
= Dalsze nieziniernie ciekawe mrii 
dy angielskiego” Ckoneniisty Wg! 


Ao W re 
ją: już 'poża: ramy: omawianego r Byla ie 
miejscu terhatu. 7, „jedą Shia di 

Czy spór został  rozstrzyfgóją erjał 


Kto ma rację — Wells CZ il FM “hia ro 
Czy po zapoznaniu się z tzar Miia oh. Sk, 
tezami nie dochodzi się do W gli Enie re 
rację miał jednak nie polityk, gł lx SIĘ ro: 


nomista, .nłe społecznik ani 
lecz poeta Aleksander Blok 
sał: PY 
— „Zyjemy w chaosie ° 

wszyscy przez cały czas 2°" gp” 
się nad jednem pytaniem: < > 
czyć z chaosem?“ J 


rja.. Trzeba“ będzie pochować di 
sza historia z temi podrzutke gie I 
Zresztą ja to panu . dokład” HY 
wiem przy herbacie, 
Sprawa przedstawiała sie $ 
Zmarły był włóczęga, wę tabl 


okolicznych powiatach. Zas Cztę 
dze, a może gdzie na nocleg! hę, State 
pozbyć się kłopotu — wedł podają Ly |, SK 
go prawdopodobieństwa gos od Oy dni, 
ry udzielił nieszczęśliwemiu żył UM) le z 
skonstatowaniu: zgonu, Wig fér Międz, 
na wóz i zostawił je w nocy Ała toba 
mi ratusza, ok Ustala 

— Żeby my się o pochOWe, AN rol 

| z 


li — rzekł wreszcie nac 


Mamy tu i innych podrzutków, 
w jakiej gminie ktoś ciężko m 
rodzice go pakują na wóz W n 
wozi pod szpital i zostawia i m 


r 
bez dokumentów. Lecz g0 Prd f lzy; 
miasta, a potem chowaj i I A be 
szta z gminy. A z której? ig oW (i 


czy wiedzieć. A sznital nas? paiia / 4 


nie szpital, czyste kpiny. 1* i 

obrze, jak sie dojdzie, Keone pat „R 
winna płacić. Jak jest Z “ate 4 Mid, Ws 
nąć. Ale taki naprzykład 2 ravi by Ate re 
siejszy. Kto go wie skad MAZ R wats 
naar przynalezy. Szukaj i Od, 
polu. 


Tymczasem włóczęga (i AN U 
kłopotu, który sprawił SWO Si Sry sę; 
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Łódź 


Str, 5 


ani Wolnej Wszechnicy. — Pani Patorowa żąda skreślenia subwencyj miasta 
ną cele kulturalne.—Przeciwko wypłacaniu emerytur byłym członkom magistratu 


Narodowcy inspiruja „wolę ludu” 


Jak już donosiliśmy, przed rozpoczę- 
ciem prac budżetowych rady miejskiej, 
preliminarz budżetowy "na rok 1935-36 
został wyłożony do publicznego prze- 
glądu. Miało to na celu umożliwienie 
wszystkim płatnikom podatków, a więc 
osobom zainteresowanym, skontrolowa 
nie, jakie są zamierzenia finansowe za- 
rządu miejskiego i złożenie sprzeciwów 
odnośnie tych lub innych preliminowa- 
nych wydatków. Sprzeciwy te przesyła 
ne są wraz z budżetem na radę miejską 
i tam są rozpatrywane į badane. 

Zazwyczaj mało ludzi interesuje się 


budżetem. W tym roku jednak zaintere- 
sowanie budżetem było bardzo duże. 
Kilkaset osób zbadało poszczególne po- 
zycje, a w rezultacie w dniu wczoraj- 
szym wpłynął . i 
szereg zarzutów 

ze strony czy to poszczególnych osób 
czy też instytucyj. 

W pierwszym rzędzie na uwagę za- 
sługuje sprzeciw wniesiony przez miesz 
kankę Łodzi, niejaką panią Patorową 
przeciwko udzieleniu subwencji teatro- 
wi miejskiemu w kwocie zł. 105.900 i 
Wolnej Wszechnicy Polskiej w kwocie 


HAINAULT 


KRÓL WYGRANYCH 


1.000.000.— na Nr. 72.450 
m MAFTALA 


Tam padł również pierwszy w dziejach loterji 


na Nr. 61.415 


MILJON 


Pozatem szereg wielkich wygranych po zł, 200,000.— 100,000.— 
i. t.d. na daiesiatki miljońów: złotych 


Spieszcie się z kupnem losu do 1.ej klasy w szczęśliwej 


kolekturze 


Łódź, ul. Piotrkowska 54 


Konto P. K. O. Nr. 304.761 


zł. 100.000. 

Pani Patorowa pisze w swym sprze- 
ciwie ,że wydatki te są zupełnie niece- 
lowe, gdyż Łodzi nie jest potrzebna 
wyższa uczelnia, a co się tyczy teatru— 
jeśli nie może on być samowystarczal- 
ny — Łódź może się bez tej placówki 
obejść, Dodać należy, iż pani Patorowa 
jest członkinią Stronnictwa Narodowe- 
go i żoną jednego z wybitnych działą- 
czy tego Stronnictwa, który był jednym 
z oskarżonych w procesie, jaki toczył 
się niedawno w Łodzi. 

Następnie wniesiony został protest 
przeciwko przyznaniu emerytur b. 
członkom magistratu — b. ławnikowi 
Adamskiemu, b. ławnikowi Haraszowl, 
b. ławnikowi Joelowi, b. wiceprezyden 
towi Rapalskiemu, b. ławnikowł. Smoli- 
kowi i b. wiceprezydentowi Wielińskie 
mu, 

Podpisujacy zbiorowo ten zarzut 
twierdzą, iż poprzedni członkowie ma- 
gistratu. nie byli zawodowymi samorzą- 
dowcami, wobec czego nieprawnie zali- 
czono im do wysługi lat jakieś poprzed- 
nie zajecle i po 5 latach zaledwie urzę” 
dowanla przyznano emerytury. 

Dyrektor szkoły rzemiosł. O. O. Sa- 
lezjanów wniósł protest przeciwko sube 
sydjom, domagając się zwiększenia sub 
wencji dla tej szkoły. Sprzeciw wniosła 
również komisja zarządzająca straży, 
ogniowej ochotniczej w Łodzi, domaga" 
jąc się przyznania subwencji w wyso- 
kości 380.000 zł. miast 280.000, a to na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 20. XI. 1934, 

Jeden z podatników założył sprze- 
ciw, domagając się zniesienia poddtku 
od przedmiotów zbytku. I wreszcie, jak 
już wspominaliśmy, sprzeciw wniosła 
gmina wyznaniowa żydowska, domaga- 
jąc się podwyższenia szeregu subsy- 
djów na instytucje opiekuńcze przez nią 
prowadzone, “ny 


Jak się dowiadujemy, w związku z 
posiedzeniami komisji finansowo - bud- 
żetowej, która radzi nad budżetem, na- 
stępne plenarne posiedzenie rady miej- 
skiej odbędzie się dopiero w drugiej po- 

e bież. miesiąca, prawdopodobnie 
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Znacznego obniżenia Komornego 


domagaią się związki loKatorsKie.—Projekt nowe- 
lizacji ustawy o ochronie lokatorów 
Jak się dowiadujemy związki loka-| 1924 pracodawcy liczyli się z postępu- 


torskie znów podjęły akcję, zmierzają- 
cą do zredukowania komornego we 
wszystkich domach, podlegających u- 
stawie o ochronie lokatorów. Tym ra- 
zem jednak akcja ta idzie w zupełnie 
innym kierunku. Związki nie domagają 
się już ryczałtowej obniżki wysokości 
czynszów, lecz pragną, aby zmienione 
zostały niektóre ustępy ustawy o ochro 
nie lokatorów, jako zupełnie dziś nie» 
aktualne 1 nieuzasadnione. 

I tak, związki lokatorskie stanęły na 
stanowisku, że art. 6 ustawv o ochronie 
lokatorów, który ustała, że podstawo= 
we komorne stanowi ta suma, która by- 
ła płacona w czerwcu 1914 roku. a prze 
rachowana według skali 1 rubel — zł. 
2,66, 1 marka — zł. 1,23 i 1 korona — 
zł. 1,05 jest już dziś zupełnie meaktual- 


Gdy ustawa ta była uchwalana w r. 
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po cenach zniżonych 
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jaca w okresie powojennym odbudową 
gospodarstwa społecznego, wyczerpa- 
nego w czasie wojny. Świadczy o tem 
najwymowniej fakt, iż ustalono wów- 
czas stawki komornego i zapowiedzia- 
no, że stawki te będą progresywnie 
wzrastały każdego roku o kilka pro- 
cent, aż osiągną 100 procent, według 
przerachowania 1 rubel — zł. 2.66. Li- 
czono się więc z tem, że dobrobyt be- 
dzie każdego roku wzrastał i lokatorzy 
bez żadnego uszczerbku dla siebie będą 
mogli co roku przeznaczać większą 
kwotę na opłatę czynszu komornia- 
nego. ! 

Tymczasem stało się inaczej. Za- 
robki pracowników umysłowych i fizy- 
eznych obniżyły się w ciągu ostatnich 
lat znacznie, Ta sfera społeczna z tru- 
dem zaspakaja najkoniecznieisze po- 
trzeby życiowe. Spadły również zarob- 
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Dziś przebojowa komedja wiedeńska 


„PAŃ BEZ MIESZKANIA” 


ki kupców i przemysłowców. zbiednia- 
ły liczne rzesze rzemieślników. I tylko 
— jak twierdzą organizacje lokatorskie 
— właściciele nieruchomości nie ponie- 
Śli żadnego zgoła uszczerbku. chyba 
tylko w postaci zaległego komornego. 
Wielu właścicieli nieruchomości spła- 
ciło nawet długi hipoteczne w wysoko- 
ści jednej czwartej ich przedwojennej 
wartości, „zarobili* też na tem bardzo 
wiele. 

W konkluzji wniosek lokatorów do- 
maga się, aby artykuł 6 ustawy o ochro 
nle lokatorów zmieniony został w tym 
sensie, iż suma komornego obowiązują” 
ca w roku 1924, a określona na 5. 10, 15, 
20 1 25 procent komornego przedwojen- 
nego, w zależności od wielkości miesz. 
kania, została zredukowana o 40 proc. 
daas af nie disap obci, lecz z zacho» 
waniem przepisów usta 
oon ao wy © ochronie 

Drugi wniosek, jaki zostanie zgło- 
szony w sejmie, dotyczy moratorjum 
dla bezrobotnych, zajmujących 1 i 2- 
izbowe mieszkania. Idzie on w tvm kie- 
runku, by ze względu na panującą 
wśród tych lokatorów nędzę, morator- 
jum obowiązywało nietylko na okres 
sześciu miesięcy zimowych, lecz na cae 
ły rok kalendarzowy. (i) í 
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Rodzina. 


rozpoczął się wczoraj przed sądem okręgowym w Łce- 
dzi.—Niektórzy oskarżeni byli już kilkakrotnie 
sądzeni i skazywani 


W sądzie okręgowym rozpoczął się 
wczoraj conajmniej na trzy dni rozpisa- 
ny proces przeciwko siedmiu oskarzo- 
nym o działalność komunistyczną. Akt 

loskarżenia obejmuje 40 stronic pisma 
maszynowego, w sprawie zeznaje 35 
świadków; przewodniczy wiceprezes 
Illinicz, oskarża prok. Karski. Bronią 
adwokąci Duracz z Warszawy, Pawe- 
“ek z Katowic i Birencwajg, Dobranicki, 
Konczyński i Wachtel z. Łodzi. 

Pierwsza z oskarżonych — była stt- 
dentka uniwersytetu warszawskięgo — 
Henryka Hay, jest jak głosi akt oskarze- 
nia, jedną z wybitniejszych działaczek 
K: P. P., pracowała nie tylko na terenie 
Polski, gdzie była czynna w kilku mias- 
tach, lecz również w Czechach 1 w 
Niemczech, Hay jest zamężna, lej mąż 
jest obywatelem węgierskim. Panieńskie 
nazwisko oskarżonej, która jest córką 
lekarza warszawskiego brzmi Rywosz. 
Fenryka Hay występowała często jako 
Chana Rusecka, Janina Werner, lub 
Irena Kaliska, 

Oskarżona była już aresztowana w 
roku 1918, była sądzona i internowana 


Oskarżona Hay podaje, iż zebranie 
to miało na celu rozwinięcie akcji pomo- 
cy ofiarom teroru hitlerowskiego, te sa- 
me cele zebrania podają inni oskarżeni, 
prócz Ajzena, który wyjaśnia, że był w 
domu przy ul. Płockiej i pukał do drzwi 
pragnąc Sprzedać herbatę. Na schodach 
zobaczył wywiadowcę, który go znał 
z poprzedniej sprawy. Wywiadowca za 
trzymał go i wraz z kilku innymi funk- 
cjonarjuszami wepchnell-do mieszkania 
Stefaniakéw, gdzie oskarżony po raz 


wyrazy szczerego współczucia skłąda 


Koledze BRANDOWI z powodń zgonu ojca JEGO 


b, p. Szymona Branda 


PERSONEL f. WHOLE-WORTH 


pierwszy w życiu zobaczył swych 
współoskarżonych.  Epsztajn zasłania 
się jakąś trzecią osobą i twierdzi, że nie 
poczuwa się do zarzutów, jakie wyta- 
cza przeciwko niemu akt oskarżenia. 
Nie miał zupełnie kontaktu z pozostały- 
mi oskarżonymi. , 
W ciągu dnia wczorajszego sąd ode- 
brał wyjaśnienia oskarżonych I wysłu- 
chał pierwszych Świadków zamiejsco- 
wych. 
Dziś drugi dzień rozprawy. | (g) 


Fałszerze i kolporterzy pieniędzy 


Stanęli wczoraj przed sądem łódzkim 


Trzech fałszerzy monet i ich pomoc- 


iw/róku 1920, miała sprawę.w Sósnowcu|"icy zrłaleźli się wczoraj na'ławie oskar 
gdzie zwolniona za kaucją w wysokości|Ż0nych w sądzie okręgowym. 


7,500 zł., zbiegła 1 przez długi czas prze 


Fabryka- falsyfikatów'= mieściła ste’ 


bywając zieloną granicę, działała na te-| PTZY ulicy Wólczańskiej 65, w mieszka- 
renie Zagłębia, Czech i Niemiec, była w | "iu dozorcy domu — Majera Goldberga. 


kontakcie e Politbiurem i naiwybitniej-) W 


szymi komunistami, rozwijając wszędzie 
energiczną propagandę na rzęcz liaseł 
komunistycznych. Oskarżona była wiele 
razy zatrzymywana i iest notowana w 
kartotekach kilku wydziałów śledczych 
w Polsce. Henryka Hay jest skupiona, 
poważna i fizycznie wynędzniała, jak 
wszyscy ludzie, którzy albo muszą się 
ukrywać przed władzami, albo też prze 
bywają w zamknięciu, 

Druga oskarżona „Szyfra Goldszlak, 
— była już skazana za wygłaszanie 
przemówień nielegalnych i przed niespeł 
na pięciu laty odsiadywala karę wiezie» 
nia. Jest robotnicą placową, jednak z jej 
sposobu wysławiania się widać, że 
otrzymała wykształcenie | wychowanie 
staranulejsze, niż przeciętna  robotnica. 
Obie oskarżone mają dzieci — i jak ze- 
znała Goldszlak — gdy się spotkały w 
Łodzi — mówiły o swych dzieciach. 

Oskarżony Oskar Wilhelm Billig, ro- 
dem z Krakowa, również by! juz skaza- 
ny za nielegalną działalność polityczną 
Oskarżony był juz wielokrotnie zatrzy- 
mywany przez policję i internowany. 

Woli Ajzen, który odcierpiał karę 
czterech lat więzienia, stwierdza, że nie 
zajmował się ostatnio polityką zupełnie, 
że sprzedawał herbatę, którą mu powie- 
rzał do sprzedaży ojciec. 

Wreszcie Marjan Kantor — robotnik 
w niebieskiej koszuli, rumiany i nawet 
uśmiechnięty, miał już sprawę jako se- 
kretarz Związku robotników przemysłu 
budowlanego, jest sezonowcem, stry- 
charzem i „może też mitirować”. 

Spychała Władysław przebywał we 
Francji, jest również strycharzem i po- 
dobnie jak Kantor, którego nazywa 
swym przyjacielem — jest bezrobotny. 

Zelig Epsztajn najmłodszy — jest ro- 
botnikiem u „Gentlemana'* i jest tylko 
pośrednio związany z całą sprawą. 

Oskarżeni zostali wszyscy prócz os- 
tatniego zaaresztowani w dniu 12 kwiet 
nia rb. w mieszkaniu niejakiegoś Stefa- 
niaka, przy ul. Płockiej 22, gdzie adby- 
wali zebranie. 


sam fach wtajemniczył Goldberga 
znany fałszerz Mausz, obecne odsiadu- 
acy karę więzienia za podrabianie mo- 
net. Właśnie idąc za jego śladami, wła= 
dzom Śledczym udało się wykryć „za- 
kład” Goldberga, któremu pomagali Lu- 
zer Jastrzębski i Izaak Berenblit. 
Kolportowaniem pieniędzy zaimowa- 
la się rytualna żona Goldberga Mariem 
Berenblit 1 podejrzana o kolportaż była 


piąta oskarżona — Marjem Lichtman, 
" Gdy w” 
wiadowcy wkroczyli do mieszkania Gold 
berga zastali wszystkich trzech człoń- 
ków szajki, pracujących nad doskonale 
wyposażonym aparatem galwanizacyj- 
nym, w którym pokrywane były sreb- 
rem lub niklem fałszywe monety. Cały 
ten aparat z prostownikiem, z całkowi- 
tą instalacją i t. d. został przez policję 
skonfiskowany, 

Trze] fałszerze zostali skazani po 5 
łat więzienia a Marjem Birenblitowa na 
półtora roku. 

Mariem Lichtman została z braku 
dowodów winy uniewinniona. (z) 
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Samobójstwo kupca 


Skoczył z IV piętra na bruk podwórza 


Jak już donosił „Express Wieczor- 
ny* wczoraj nąd ranem w domu: przy 
ul. 6-go Sierpnia 10 popełnił samobójs- 
two przęz skok z czwartego piętra za- 
mieszkały tamże kupiec — 42-letni El- 
jasz Lubka, 

Nieszczęśliwy kupiec, zrujnowany 
prawie całkowicie, bezdzietny i prowa- 
dzący b. odosobniony tryb życa — pu- 
padł ostatnio w melancholię i był stale 
przygnębiony. 

Nad ranem, około godziny szóstej, 
noszący się snać od dłuższego czasu z 
myślą o samobójstwie Lubka, podczas 
gdy żona jego i gospodyni, u której od- 
najmował pokój, spała — napół ubrany 
wybiegł z mieszkania na klatkę scho- 


dową i z wysokości czwartego piętra 
skoczył na kamienie dziedzińca, 

Sam upadek ciała z tak znacznej wy 
sokości przeszedł w całym domu nie- 
spostrzeżenie. Po kilku chwilach dopie- 
ro, właściciel sklepu spożywczego, mie- 
szczącego się w domu i dozorca zauwa 
Żyli pławiącego się we krwi nieprzy- 
tomnego desperata. 

Lekarz pogotowia ustalił pęknięcie 
czaszki, kręgosłupa I kończyn. Po kilku 
chwilach Lubka zmarł. 

Zwłoki zostały przewiezionę do pro- 
sęktorjum. Straszna ta tragedja wywo- 
lala wstrząsające wrażenie w całej 
okolicy, (g) 


Jedyna droga do szczęścia i bogactwa 
to los z kolektury 


$.Passierman. 
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Wydziału Gier I Dyscypiih 
z dnia 4 lutego 1935 © J 


1. Unieważnia się karty zgłoś? Ill 
wodników Antczaka Ksaweteź ng] 
rechta Władysława, Hausa żę i 
Hilszera Henryka i WiaderkieW yi 
iy (wszystkich z KS Boruta 
rzu). 

Jednocześnie podaje się do 
ści KS Boruta, iż klubowi P 
prawo ponownego zgłoszenia, 
nionych. zawodników, o ile poe? 
we karty zgłoszeń. 

2. Podaje się do wiadomoś0 
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Łódź). | MO 
I.K.P. wycofało seh ve 
z mistrzostw drużynowych "ug Y 


W dniu wczorajszym zarzą 
powziął decyzję wycofania SW 


nowych Polski. Jako powód tee ch b, joel 1 
podaje kierownictwo klubu fakt 4, ais RR Y 
Rs 


pletowania drużyny przez chor sh 
zawodników i odbywanie Służy 
skowej przez Spodenkiewicza © "Fe 
siaka, W GO 
Wobec powyższego I. K. P mił 
nie już do dwuch pozostałych Maki W 
cze do rozegrania spotkań Z i WY 
Wartą. W obu tych spotkania ni 
tódzki odda przeciwnikom pull 
kowerem. 
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z Węgrami Py, Poza 
Kapitan związkowy PZB P. Ce iW Lodzi 


ski ustalił już ostatecznie sk!@ 

zentacji państwowej Polski na © 

ny mecz pięściarski z Węgrami mý 
Skład ten przedstawia się 12” SP) 
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P. Cendrowski zmuszony BY! dj | 
nować z wystawienia Rotholc# of, 
gącego ostatnio trenować yal, 
Chmielewskiego. Brak dwuch top 
wodników jest poważnem | 


—_— Acc nz a uÁ 
E eed 

to s N 
©» 
S 
— 
m 
© 
< 
—. 
z 
o ` 
ee 
a 
= 
= 
We 1 
= ‘ 
= 
tę Ae 
A > 
x x 
um - 
2: 
m 
“m 
a 
tax 


naszego zespołu reprezenti am MONK 
Hokeiści Cracovii) Wo 
grać będą z reprezentati Ma: A w. 


Na niedzielę, 17 b. m. prayer 


ape) Ve 
Lodzi druzyna hokejowa Craco | M 
ra rozegra mecz z reprezentać wj Bikat 
Cracovia należy do najsilnieis g G 


społów w Polsce i posiada 
składzie reprezentantów Polski? W Q 
przyjazd jej do Łodzi zapo” iu 
atrakcyjnie. ol! A 
Mistrzostwa hokejowe ©}, T 
ŁOZHL wyznaczył na pied Ming 
dzień cały szereg spotkań 
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w biezacym tygodniu rozgry ei 


mecz ŁKS—SKS, zaś w niedziejjć 


O mistrzostwo klasy B ode 
lodowisku ŁKS-u mecze nastefryji 
środę t. j. w dniu dzisiejszym: 
— Union Touring II, w czwartć 
ŁKS II — SKS II. Mecze te 
się o godz. 19.30. Pozatem W im 
b. m. odbędzie się o godz M ey 
gł | ię Meni, 


mistrzostwo klasy B: Ha 
we 
asysta ERAY rozegran? | 
na lodowisku S-u. ? 
z cy” i A 0 r 


Wożniakiewicz walczy 


W nadchodzącą niedzielę j 
się w lokalu KP Zjednoczone P 
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Przedzalnianej 68 towarzyski t |, ui 
serski IKP — Zjednoczone W M y 1 Mig 
muszej do półciężkiej, Na mec% wę 
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usa Hier" jg 
arkiew Main, sie angielskiej, a zwłaszcza w 
zoruta M „Ji, Paha ukazuja sie co pewien 

W OM astyczne historyjki na temat 
e do Wi WAM, iia Y »Europie Wschodniej“ cza 
i przy” PIM tstęty, dotyczące również i Pol- 
zenia jsaf| R bzdurne i pozbawione wszel- 
le podp BK. pci terenu LAR TORUN Sy w 

PJS wanym, że coś podobnego 

mości it l 8loby się chyba ukazać w żad- 
1 ff piłke Wet prowincjonalnem, pisemku. 
jo dla a Bot olwiek z tych, dla anglików 
listów: JM Vcznych* krajów. 


m Wybredne zresztą, bujdy wy- 
{ ee potwierdzają przysłowiową 
lancję anglików w. sprawach, 
W. kontynentu, a zwłaszcza 
schodniej i o niskim pozio- 


wyć Mik pitagan przeciętnego czytelnika 
zarząd £ Mein ego, któremu, jak widać, zu- 
ia swi Aor tzkarnie można opowiadać nie- 
zdarskie y one rzeczy. 

stwa” ih hazy toczonej poniżej historyjce, 
jód teg" ity. CEJ Maksyma Litwinowa. komi- 
td dać o BJ „dowego spraw zagranicznych 


Oy M Imie są tylko dwa drobne szczegó 
fs, 7 lub więcej ścisłe, a mianowi- 
s twinow istotnie urodził się w 
u i, że ma w Polsce krew- 
Abram Watach 
timi nie rabin, mieszka w Łodzi), 
int zresztą od dawien-dawna nie 
the © żadnych stosunków. Wszyst- 
liema Vraz z OJcem—„socjalistą" 
ę, łódzkim | sceną spotkania na 
Wa V Białymstoku — jest zwykłą 
Ua z którą poniżej przytaczamy, 
r „adliglelśkiej ścidłóścił"” Nadi 


i “i Py POzatem należy, że mieszkają+ 
ZB p. cat KO Łodzi brat kom. Łitwitowa nie 
e sklad giy © lest rabinem, ale nawet nie 
ki na MMA Się Jankiel, lecz Abram. 
ęgramie MI oto jak opisuje dziennikarz 
i się jA” g 4. Wa rozmowę z bratem Li- 
Kainig il” 
YO „A= Dwaj bracia... 
yny by! hte „ Sadinecie swym na Kremlu, 
otholc® satiety ale} urzędował car, dziś 
ać i nirea Ueiszego luksusu i przepy- 
wuch ły “le komisarz spraw zagrani- 
a o: | A Osii sowieckiej — Litwinów. 
tacy Wey „W zapadłej ruderze (?) mie- 
aco ih, lì) pzy (?) brat jego—rabin Jan- 
PŁ DŻ ałach, (Dia ścisłości zazna- 
ntacja | kona; oat Litwinowa mieszka w 


amienicy, w frontowem 3- 


wii \ | Kowen k 


acO" y mieszkaniu — Przypisek 
zentacih g Aly, dzy 
szą Gatem lego miejsce zamiesz- 
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da zapukałem, otworzył mi 
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y nie rozmawiam o nim— 
rabin Wałach. 
mi pan opowie coś o so- 


Yszjję 
bud w .2 Z mieszkanfa | zajęliśmy 
A „W Ty ężękulącym na nas samo- 
uko, O & toczyła się nasza roz- 
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H / l DA y widz; 
„artek aed Do dziat sie pan ze swym 
gi roro i) Wil ostatni? — zapytałem. 
a Nia od ach odmówił początkowo 


atk) wiedzi. Oświadczył, że 


ved nędzy i chciałby za u= 
Ne. on! otrzymaé pewne wy 
którę flarowatem mu 100 zło- 

Zgodził się, poczem roz- 
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AW Białymstoku przed 
MADA śpie, działem się, że po- 
„mew. "ym, idącym z Mo- 
wy icz ma SZAwe do Genewy, ie- 
Ć, z Mój brat. Postanowiłem go 
a8zczą, że nie widzieli- 


Wspólnego, 


śmy sle już od wielu lat. Usiłowałem 
dostać się na dworzec, ale mnie nie 
wpuszczono. Wobec tego począłem 
wołać; „Majer, Majer". Litwinow wyj- 
rzał z wagonu, Początkowo nie poznał 
mnie, Potem jednak opuścił wagon, pod 
szedł do mnie i rozpoczął rozmowę. — 
Trudno było się nam porozumieć. Oni 
już dawno nie rozmawiał po zydow-' 
sku, a ja odwyktem od języka rosyj-| 
skiego. Rozmawialiśmy o naszych po-, 
zostałych braciach. Poczęstował mnie. 
papierosem. Przez cały czas naszej roz 
mowy byliśmy pilnowani przez wywia-. 
dowców Litwinowa. Potem pożegnał | 
się ze mną, wsiadł do pociągu i odje-: 
chal. Od tego czasu więcej już go nie! 
widziałem. 


Bajka zą 100 zł. 


— A w jaki sposób stał sie Litwi- 
now komunistą? — spytałem. 
Było to za czasów „panowania 
Aleksandra Il. Gdy w roku 1881 zostat 
car zabity, nadeszła z Pełersburga do 
Białegostoku depesza do władz z na- 
kazem aresztowania naszego ojca. — 
Uważano go za socialistę i za lednego 
ze spiskowców. W rzeczywistości oj- 
ciec mój wtedy socjalizmem iuż (?) się 
zajmował. Mój młodszy brat. Majer, 
był bardzo przygnębiony aresztowa- 
niem ojca'i cały czas pytał: „Co to jest 
ów socjalizm? Dlaczego za to areszto- 
wano mojego ojca“. Po roku wypusz- 
czono naszego ojca, ponieważ okazało 
stę, 28 Ze sprawą zamachu nie miał nic 
U mojego brata pozostało 
wielkłe'-<zainteresowanie dia! 
RADODODONN="""ms"" m: am 


jednaka- 


W Oxfordzie wybuchł pożar w pawilonach teologicznego wydział 
część budynków padła pastwą płomieni. 
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Się w prasie anglelskiejj—Zródłem tych „iniformacyj* jest brat ministra sowieckiego. 
ający w Łodzi.-Naiwne opowieści rzekomego „rabina“ o tem, jak Litwinow został socjalistą.., 
NO jest pewne 1 prawdziwe: od 30 lat bracia nie widzieli się i nie utrzymują ze sobą stosunków 


dhlasiycane wersje, rozpowszechniane przez „Daily Express 


spraw, związanych ze socjalizmem, — 
Gdy ojciec posłał go do szkoły, spotkał 
się z synami innych socjalistów. Mimo 
to był jeszcze wówczas bardzo naboż= 
ny. Dwa razy dziennie uczęszczał do 
synagogi na modlitwę. 

Gdy' doszedł do pełnoletności, zo= 
stał zwerbowany do wojska. Wysłano 
zo na Kaukaz, gdzie służył w pułku(?) 
zwatrym obecnie „pułkiem  Litwino= 
wa” (2). 

Po powrocie z wojska, oiciec wysłał 
go do Kijowa, gdzie pracował w jednej 
z fabryk włókienniczych. Tu znów do- 
stał się między robotników socialistów, 
co w rezultacie zaprowadzilo go na 2 
iata do więzienia. W więzieniu poznał 


Zinowiewa i Kamieniewa. Dzięki pomo- | 


cy kilku więźniów zdołał zbiec i za fal- 
szywym paszportem wrócił do domu. 

Po raz pierwszy doszło wówczas 
między nim a naszym ojcem do poważ- 
nei wymiany zdań. Dyskusję zakoń- 
czył w pewnej chwili Litwinow oświad 
czeniem: 

— O czem ty mówisz? Przecież Bo- 
ga wogóle niema?,,, 

Ojciec dostał wówczas pierwszego 
ataku serca, Ogłoszona wkrótce amne- 
stja objęła również mego brata, który 
wrócił do Kijowa i został zaangazowa- 
ny przez barona Ginsburga, „króla cu- 
kru*, na stanowisko kierownika iego fa- 
brykł z pensją 1,000 funtów, szterlingów 
rocznie (17). 

Otrzymawszy tak wielką pensję, Li- 
twinow zapomniał o socjaliźmie» „Mimo 
to przeznaczał na cele partyjne póważ- 
ne siimy. Pewnego dnia został Litwi- 
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Palestynie. 


Komunikacja kolejowa przerwana.—Okrety z emigrantami 
nie mogą zbliżyć się do portu 


Rząd palestyński wydał komunikat 
w sprawie katastrofalnej powodzi w 
kraju. Oba brzegi Jordanu znaidują się 
na dalekiej przestrzeni pod wodą. Wio- 
ski I osady arabskie są zalane. Komuni- 
kacja między Palestyną a Transjorda- 
nla została przerwana, a przywrócenie 
jej potrwa conajmniej trzy dni. Emir 
Transijordanji, Abdullah, zmuszony był 
przenieść swoją rezydencię z Ammanu 
do Jerycho. Amman znacznie ucierpiał. 
Również rezydent brytyjski w Ammanie 
ewakuował swój urząd. 

Nablus znajduje się w znacznej mie- 
rze pod wodą. W chwili obecnej trudno 
ustalić ilość ofiar w ludziach. Połącze»: 


nie kolejowe między Jerozolimą a Jaffa 
jest przerwane. Również linia kolejowa 
Haiffa — Lud podmyta jest w 3-ch miej- 
scach. Pociąg towarowy, zdążający do 
Halfiy utkwił w pobliżu Chedery. 

Wskutek gwałtownej burzy, panują: 
cej na morzu, okręty nie mogą przybi 
do brzegu. W pobliżu Halify krąży o» 
kręt, mający 300 turystów na pokładzie. 
Również 3 parowce, wiozące 3000 emi- 
grantów nie mogą się zbliżyć do portu. 

Emigranci, którzy przybyli w dniu 
wczorajszym do Halffy nie mogą dostać 
się do Te! Awiwu z powodu braku po- 
łączenia kolejowego 
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now ponownle aresztowany 1 — to go 
zgubiło. Mogę śmiało powiedzieć, że 
aresztowanie było faktem o znaczenłu 
| history cznem, zarówno dla Litwinowa 
jak 1 dla przyszłego rozwoju stostine 
ków w Rosjł (71) 

Został on skazany na trzy miesiące 
więzienia 1 wówczas całkowicie oddał 
się socjalizmowi, 

Po opuszczeniu więzłenia udał się 

| Niemiec i Szwajcarii, gdzie poznał 
Trockiego, Lenina i innych przywóde 
| ców, poczem wrócił de Petersburga. — 
Tu rozpoczął wydawanie pisma „Nasza 
Żyźń". 


Prośba 0 wsparcie 


Trzeci nasz brat, Sawel, przebywa: 
jący wówczas w Paryżu, został pews 
nego dnia wezwany do Rosii. Jakież by 
ło jego zdziwienie, gdy po przybyciu do 
Petersburga i zjawieniu sie w redakcji 
pisma, przekonał się, że wydawcą pi- 
sma jest fego brat. Potem policja znala- 
zła miejsce, gdzie redagowano to pis 
semko. Litwinow wraz z 49 innymi o- 
sobami usiłował zbiec zagranicę. Tyl- 
ko jemu jednemu udało się dostać do 
| Londynu, resztą zaś została areszto= 
wana. edet 

W Anglji mieszkał Litwinów u na- 
szej siostry, Rywki, i tam też ożenił 
się. Gdy bolszewicy przyszli do wła= 
dzy, Litwinow wrócił do Rosii i został 
przez Lenina mianowany ministrem 
spraw zagranicznych. 

— Przed kilku laty, gdy byłem po- 
ważnie chory, napisalém do Litwinowa 
list z prośbą o pomoc finansowa. Otrzy 
małem wówczas odpowiedź następują= 
cej treści: 

„Sekretarjat komisarza Litwie 
nowa zawładamia, że na podstae 
wie takiego a takiego przepisu, wy 
syłanie pieniędzy z Rosii zagranie 
ce jest niedopuszczalne, Towarzysz 
Litwinow prawa tego nie złamie”, 

m Przed kilku miesiącami — cią» 
gnie dalej brat Litwinowa — syn mój 
udał się z wycieczką do Rosii sowiece 
kiej. Oczywiście chciał spotkać się ze 
swoim wujkiem. Gdy zapukał do mies 
szkania Litwinowa, otworzyła mu: ja- 
kaś dziewczynka. Była to córka Litwie 
nowa. Syn mój powiedział jej: 

— Przybyłem z Polski, jestem sios 
Strzeficemt Litwinowa. 

Przed przybyłym zatrzaśnięto je= 
dnak drzwi i nie wpuszczono go. 


Żeby zebrać podobne informacje 0 
Litwinowie, którego aresztowanie w 
Rosji carsklej | przetrzymywanie w 
więzienłu przez 3 miesłące — „było fake 
tem o historycznem znaczeniu dla Roe 
sii“ (?!) nie trzeba było fatygować się 


¿|z Londynu aż do Łodzi. Bo w Londynie 


p. Litwinowa zna mnóstwo ludzi, poza 
jego siostrą „Rywką”, a nawet w Fo» 
reign Office napewnoby dokładniej pos 
informowano „dziennikarza” z „Daily 
Express“, aniżeli to uczynił rzekomy 
„rabin* z ul. Południowej, który nie wie 
dział swego brata od 30-tu lat ! za sto 
złotych gotów jest skomponować jesze 
cze coś wiecej.. 


Jika, dążący na czele małei kolum- 
ny, zatrzymał się tak nagle, że nastę- 
pujacy aż wpadli na niego. Aweling, 
trzymający straż tylnią, spytał ostro, 
co się stało, a nie otrzymawszy odpo- 
wiedzi, począł sobie torować drogę, co 
nie było rzeczą łatwą na ścieżce wy- 
deptanej w lesie Zachodniej Afryki, na 
tyle szerokiej, że jeden człowiek mógł 
się ledwie przecisnąć. 

— Co się stało? — spytał Aweling 
ponownie. 

Jika, którego twarz stała Sie z czar- 
nej szarą ze strachu, wskazał milcząco 
przed siebie. Ścieżkę zagradza! prze- 
wieszony wpoprzek kawał sznura z 
nawiązanemi nań kawałkami kości i 
peczkami piór. Nie wyznający się w 
afrykańskich obyczajach i zwyczajach 
człowiek, byłby zerwał tę zaporę i po- 
szedł dalej. Aweling. zawahał sie 
Gdyż sznurek ten był „muti“ (zaczaro- 
wany) i oznaczał, że dalszy marsz tą 
ścieżką był „tagati“ (zabroniony). Kra- 
lowcy wierzyli, że każdv, ktoby dot- 
knął tego sznura, umartby Śmiercia nie 
naturalną. Czarni ludzie Awelinga 
stawiliby czoło lwu lub leopardowi bez 
zmrużenia powieki — wobec tego sznu- 
ra jednak drżeli ze strachu. 

Aweling, który był komisarzem do 


czególnych poruczeń przy rządzie | 


olonjalnym, wiedział o tem wszyst- 
Kiem bardzo dobrze; wiedział również, 
że gdyby chciał sam zerwać sznury, 
miałby wszystkich swoich ludzi prze- 
ciw sobie.. Ale z drugiej strony nie 
mia? wyboru. Ścieżka ta bvła jedyną, 
wiodącą do Manogro, wioski plemienia 
Soka, a Soka skradli syna Bosama, na- 
czelnika szczepu, który był przyjaznv 
rządowi. Zadaniem Awelinga było 
właśnie odnaleźć chłopca i zwrócić go 
ojcu. Już zamierzał zerwać sznur. gdy 
czarny chłopak, który nosił mu fuzję, 
powstrzvmał jego ręke. 

— Nie, baas! — krzyknął. — Baas 
mie zerwać tego sznurek. Baas um- 
rzeć, my wszyscy umrzeć wtedy. My 
umrzeć bardzo brzydko. 

Aweling spoirzał po swych ludziach. 
Trzęśli się ze strachu 1 było widoczne, 
że umknął, gdy po raz drugi wyciąg- 
nie rękę w kierunku sznura. 

— Jeśli się boicie zerwać ten sznur, 
to trzeba wyciąć naokoło ścieżkę. Ji- 
ka, ty masz siekierę — zaczynaj — roz 
kazał Aweling. 

Jika nie ruszył się z miejsca. Trząsł 
się tak. iakedybyv miał febre. 

Aweling wyciagnal rewolwer. 

— Dalej do roboty — zabrzmiał je- 
zo głos. — I pamietać: kto spróbuje u- 
sieczki — kula w łeb! | 

To było brutalne, ale inaczej być 
nie mogło, gdyż od powodzenia tei wy- 
prawy” zależało życie młodezo Bosa- 
ma. T więcej jeszcze: rok temu Awe- 
ling chwycił na gorącym uczynku prze- 
mytnika dżinu, Juana Pareire. Parei- 
ra został skazany na 6 miesiecy wię- 
zienia. Wypuszczono go po odbyciu 
kary, przysiągł Awelingowi zemstę. jak 
również Bosamowi, który sie przyczy- 
nit do pochwycenia go. Otóż Aweling 
miał nodejrzenie, że w porwaniu chłop 
ca główną sprężyną by! Pareira i że on 
dążył do wywołania wojny między 
dwoma plemionami dla osobistych ko- 
rzyści. + 

Jika i jeszcze jeden murzyn _ usti- 
chali i po upływie pół godziny mała Ka- 
rawana obeszła sznur i znalazła się na 
.zabronionei“ ścieżce. Ludzie milcze- 
li i Aweling zauważył, że rzucali wy- 
straszone spoirzenia na obie strony. 
Nieszczęście chciało, Ze właśnie  za- 
grzmiało. „Pioruny z jasnego nieba” 
są zjawiskiem dość częstem w Afrvce. 
Jednak ten podziałał tak przerażająco 
na ludzi Awelinga, że padli wszyscy na 
ziemię. 

Aweling zmienił nagle postanowie- 
nie i rozkazał rozbić obóz. Sadził, że 
przez noc strach. co ogarnał jego lu- 
dzi, przejdzie. Kazał przygotować po- 
siłek, sam zaś 7drzemnal sie w hama- 
Ku, wiedział bowiem, że nastepny 
dzień będzie decydujący I że musi na- 


brać sił. Straż miał trzymać Luli, chło- 
pak, który nosił mu fuzję. 


Nie wiedział, jak długo spał. gdy 
Luli obudził go. 
— Ludzie uciec, baas. Uciec, gdy 


moja nie patrzeć. 

Aweling zerwał się z hamaku. Była 
ciemna afrykańska noc. Przewidujący 
Aweling jednej rzeczy nie przewidział 
— ucieczki swoich ludzi Wvkluczat 
taką możliwość juz choćbv dlatego, że 
krajowcy boją się clemnos:: A jednak 
Luli mówił prawdę: uciekli. zabierając 
swe fuzje i większą część żywności, 
zostawiając ego i Luli o tvdzieh dobre 
go marczu od miejsca, z którego wy- 
ruszyli, a o kilka kilometiów nd nie- 
przyjacielskiego hramu. .N% nic nie 
przydałoby sie kajanie Luli'czo za nie- 
uwagę. 

— Wszystko w porządku Luli 
rzeki Aweling. zinaszając si» do uśmie- 
chu. — Chodź-no tu, Lui. Zostajesz ze 
mną? 

— Moja zosfeć odpart Luli, — 
My wrócić do domu teraz. 

— Nie — rzekł Aweling 
dziemy dalej. 

Chłopak drgnął i twarz jego posza- 
rzała. Po chwili powiedział: 

— Moja pójść z panem. 

szw 

Plan Awelinga był niezmiernie pro- 
sty: zamierzał w dzień wybadać, gdzie 
się znajduje syn Bosama, zaś noca 
wkroczyć do kraalu i zażądać pod 
groźbą karabinu wydania wieźnia. a e- 
wentualnie, jeśli się uda, wykraść sn. 
Plan ten wydawałby się szaleńczy. gdy 
by nie wziąć pod uwage szacunku i o- 
bawy, iaką w głębi Afrvki wzbuza 
zawsze biały człowiek. Aweling liczył 
na moment zaskoczenia. gdyż plemie- 
niu Soka nawet się nie śniło. że jakiś 
iiey może przyjść upomnieć sie 0, wię- 
ma. 

Aweling szedł ostrożnie ścieżka. aż 
doszli do miejsca. gdzie ona rozwidlała 
się. Rozgatezienie na prawo było mo» 
cno wydeptane; na lewo ledwie wido- 
czne. 

— Ta ścieżka prowadzić do chaty 


— My i- 


czarownika — szepnął Luli. — My 
pójść na prawo, do kraal. 
— Nie, Luli. My pójdziemy z wi- 


zytą do czarownika. 

— On być w kraal i jeść śniadanie, 

— Właśnie dlatego póidziemy tam. 

Luli zadrżał, 

— To być brzydkie miejsce. 
djabłów. 

— Nie bój sie. Nie damy im dostę- 
pu do ciebie. Moje czarv sa silniejsze 
od czarów waszego „doktora“. 

Ścieżka wiodła przez urwiska. W 
pewnem miejscu była zabarvkadowa- 
na cierniami. Aweling nie chciał na- 
ruszać tej zagrody, przeszli przeto po- 
przez skały. Dalej ścieżka szła gęstym 
lasem i kończyła się nagle dużą pola- 
ną. Polana ta była zamknieta z trzech 
stron skalnemi ścianami. W środku 
niej był wbity pal, a w jednei ze ścian 
znajdowały się dość duże otwory, ro- 
dzaj pieczar. 

_ — To być miejsce bardzo brzydkie. 
baas — szepnął Urti. 

— Masz rację — odparł Aweling. — 
Pójdziemy teraz na szczyt tvch skał i 
tam ukryjemy się aż do zachodu” słoń: 
ca. | 

Nie było łatwo znaleźć droge na 
szczyt skał. Kiedy tam dotarli. Awe- 
ling spostrzegł ze zdziwieniem. że kraal 
był stąd widoczny 1 położony bliżej, 
niż przypuszczał. 

Znaleźli miejsce. w którem mogli 
się doskonale ukryć. Aweling położył 


pełne 


się i natychmiast usnął. Gdv się obu-| rzeczywistości sam nie wiedział, 


al 


ce przeszło już ku zachodowi. Aweling 
opatrzył swój sztucer. 

— Ty, Luli, zostaniesz lepiej tutaj, 
podczas gdy ja pójdę do wioski — 
rzekł. . ! 

— Baas, — odparł chłopak — baas 
nie pójdzie do wioski. Baas zostać tu. 

— To niemożliwe! Wiesz przecie, 
ze ja muszę oswobodzié tego chłopca z 
rąk Soków? Nie mogę przecież tego 
zrobić, gdy zostanę tutaj, 

— Baas móc — rzekł Luli. — Moja 


myśleć, Soka przyjść z tym chłopiec 
tutaj. 

Wskazał na polanę, gdzie sterczał 
pal. 


Aweling zawahał sie. Luli musiał 
wiedzieć więcej o zwyczajach murzy- 
nów, niż on. Ale... 

— Ty się boisz, Luli? — spvtał. 

— Moja bać się bardzo wiele — od- 
parł chłopak, — ale moja nie oszukać 
baas. To być miejsce... miejsce ofiary. 
Moja myśleć, Soka przynieść tu chło- 
piec, przywiązać go do ten słup i za- 


bić. Moja mówić prawda. 

— Może masz rację, Luli — rzekł 
Aweling. — Więc harazie zostaniemy 
tutaj. 


Krótki afrykański zmrok już się roz- 
począł, gdy na polance wszczął się 
ruch. Ukazał się czarny człowiek, nio- 
sący chłopca. 

Aweling podszedł do krawedzi ska- 
ły i spojrzał wdół. 


— Czarownik — mruknął, i 
dził, o ile tylko było można. stroma 
ścieżką wdół. Luli biegł za nim. Gdy 
przybiegli do lasu, czarownik właśnie 
przywiązywał chłopca do pala. Chło- 
piec był nieprzytomny, prawdopodob- 
nie uśpiony jakimś narkotykiem. 


Aweling szedł cicho, jak kot, mimo 
to, gdy był oddalony o pięć krokéw od 
czarownika, ten obrócił się i nagle uj- 
rzał białego. Oczy jego zabłysły prze- 
rażeniem. a usta otworzyły się do krzy 
ku. Jednocześnie w ręku znalazł się 
długi nóż. Lecz kolba karabinu Awe- 
linga była szybsza. Uderzonv w cza- 
szkę czarownik padł bez jęku na zie- 
mię, 


i popę- 


-- Baas zabić go? — szepnął Luli. 
— Nie wiem — odparł Aweling. — 
Pomóż mi go zanieść w krzaki. 
Czarownik oddychał jeszcze, więc 
Aweling związał go i odciagnal na bok. 
— No, a teraz po chłopca! 
Aweling mówił spokojnie. PCN 
a 


dżił. słońce było już po drugiej stronte| się stąd wydostanie. Syn Bosama był 


nieba. 
— Wszystko w porzadku. Luli? 
— Moja myśleć, że tu być za spo- 
koinie. baas — odparł Luli. 


— Nie bój się, będziemy mieli dużo| ny służący dotyka swego białego pa-;paradował po swej rodzinne! 
Daj tym-| na. 


przygód i to jeszcze dzisiai. 
czasem żywność, musimy coś zieść. 


nieprzytomny, trzebaby go nieść, 
wówczas Soka dogoniliby ich łatwo. 


Wtem Luli położył rękę na jego ra- 
mieniu. Rzadkie są wypadki, gdy czar- 


a 


— Być już zapóźno, baas. Księżyc dumnie wybieta nagą piers 


Popołudnie mijało powoli. Gdy stoi- wyjść i. 


4 iae = > 
A 3 
> => 2 
7 o N : > 
z ~ — 
; se 
= >= 
ay, é z = = 3 ~ 5 
Ć = -iEn 
BE EBY. eal IO NETA -S S eS ES R a Z Z A AAA Ag 


REPUBLIKA DZIEC 


„Synowie Leoparda” 


——<$ $$$ ——_ $$ —_ NN a 


Pu 
Aweling spojrzał. Z za wn 
szła olbrzymia tarcza księżyca © 
tlała polanę. , 

— | co, Luli? R 

— I ludzie przychodzić, ba@ 
kończył szeptem chłopiec. sitll) 

Istotnie: od strony, skad Pa a Od I 
czarownik, pojawili się kraloM ag 
cicho, jak czarne cienie; mila ali ake 
za którem stał Aweling i znik 
w lesie. „cji 

Aweling trzymał palec 187 ? 
karabinu... if 

Księżyc wznosił się szvbke cific, 
promienie srebrzyły sie NA RN 
skórze wiszącego przy palu żyli: 
Cisza była taka, że wprost r. i 
weling biedzit swą głowe: ie he 
syna Bosama, gdy wtem rozleś A pub 
to krzyk — ni to wycie: PL gie] R; 
do szpiku kości. Awelingowi Sł 
wstały na głowie. Spojrzał W 
ku skąd ten krzyk dobiegł ie- lie 

Z jaskini w Scianie skalnel 4 ia 
olbrzymi stwór. Był to leopar 
leopard: w promieniach księżV> gM A 
ciła się jego nakrapiana w CZA ales R 
ki skóra i świeciły olbrzymie. niet i 
by — ale ruchy były ciężkie 1 ug 
bne, pozbawione wdzięku Pr dA 
go leoparda. Poruszał się napr2 „AM 
dającym się krokiem, poczem a 
nal sie na brzuchu, jak to koty ii |, arig 
czynić. Nagle dostrzegł przy ie ŚM 
go do słupa chłopca i poczał S* 6 
gaé ku niemu. tył > 

Ciszą była tak ogromna. że Si 
było każde poruszenie zwierza. „( X 
ling poczuł suchość w ustach i © Doki 79 
jak zahipnotyzowany. Papen Cat 

Ht no 

Je o, 


Potwór doczołgał sie do $ 
wzniósł na tylnie łapy. 
Aweling przyszedł do siebie. 
rabin wzniósł się o kilka Ca 
nastąpił . wystrzał.... Leopard 
czył w. górę, runął na ziemie 1- 


kojnie. » f 

Cisze, która nastąpiła 
przerwał nagły tupot nóg. 
widzowie bieli ku ścieżce. . aii 
dziryt gwizdnął w powietrzu | fi Rt 
ciał od pół metra od Awelin£a: 


jeg) PP 


po Św 
To th 


palił ze swej dwururki wyl 
skąd nadleciał; odpowiedzia 
krzyk. 


i i 
Luli nabit ponownie swa ful th 
tupot nóg już zginął w oddali- 

Aweling podszedł do pala | HR 
znalezionym przy czarodziei sji 
chłopca. Położył go na ziemi 
wał się ku Leopardowi. | 

Spojrzał w otwartą pasze”? 
krzyk wydarł się z jego ust: | 

— Pareira! Juan Pareira! b 

— To moja myśleć cały CZW 
— szepnął Luli, — Człowiek, vot 
On mieć stalowe pazury i chog ` 
ciąć nim żołądek od ten chłopi gó” 

Aweling spojrzał ze wstrete” iiy 
łego przemytnika i rzekł: „jest [Re 
4 109 


— Weź, Luli, chłopca i id 
wioski! i 
Z 


W tydzień później Aweling * 
na werandzie u swego szefa: k W 

— To był dobry kawale® MØN 
Aweling — rzekł ten ostatni: ane. SW 
my mieć teraz spokój na AS I w o 
lat. A wiesz, że byłeś może sy tin 
białym świadkiem zwyczaill 
Leoparda“. 

— Co to jest? ACZ | 
— Wiesz więcej o tem. M tel 
wiem tylko tyle, że kapłani W 
przebierają się za leoparda i nież 

zew dołączają sie do nich rów 
b 
ROYA 


we leopardy. 
— Ale jakże mógł s 
że il cant’ 
pie | ike 
ý Ware 


biały 


należeć do tej sekty?! . 

— Zapominasz, mój droži: 
ira nie był białym. To py! 
niec. 

Podczas gdy tak rozmaW 
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medalem zasługi przewiesz0 


e] 


daje 


Oc 
WE żenie sesji budżetowej ciał 


0 
sth pok t zwykło się uważać za 
T u finansowego, Jest to mo- 
r pa a odpowiedni na to, aby rzucić na 


RY i poddać chwilce rozwagi 
a tym arcyważnym odcinku 


| roZ M (if podarki jaki stanowią tinan- ! 
+: pr p, czne kraju, 

gowi @ sj 4, a sługuje tembardziej, na omó 
jrzał W Y 9 „Pozycja, opierając się na zam 
gł i. rachunkowych za ostatnie mie | 


fojl; f*PoWiadata deficyt budżetowy, | 
to to detic opanowania i inflację, ja- 


| księ cytu nieuchronne następ- | 
w czar Przecież wystarczy porównać 
rymie, Beg awe niedobory, jakiemi obciążo- 
© th ko nse publiczne państw obcych, 

ku pra Mh ; pen cyframi deficytów pol- 
ę naprz hoa” ocenić całą bezpodstawność 
oczem | 0 kryzysie budżetowym w 
to koty 4 


Wr podkreślić, 


A že podczas gdy 

AL i beh SA wielkie kraje Europy od lat 

je tia swe finanse coraz nowemi 

A F pi wewnetrznemi. Polska po 

nna. Ż ed Szy od roku 1926 odwołała sie 

zwierza dj wewnętrznego we wrześniu 
stach i 


pokryc yz? SUJąC Pożyczkę Narodową 


ia niedoboru budżetowego. 


ję d Ba Odwotanie sie do kredytu 

visa stało się możliwe tylko 
ebie. : e od roku 1926 równowaga 
ilka cali "i i „fest, postulatem, do którego 
onard. G dy ypięcie dąży każdy rząd 


) ii związku 2 kryzysem świa 
A em PóWaga budzetowa wszyst; 
te al państw załamała się już W to 
<A olsce pierwszy deficyt — 
GAY, nieznaczny — pojawił się 
3” toku 1930, Deficyty wystąpiły 


trzu taż 
'elinga va następnych dwuch budże- 
kj Zon Wah w ec wielkich rezerw, nagro- 
j tye 


w latach , 
h nie wystawiając finansów kra- 
"Ro ważniejsze trudności 


SW dalszych postepów k 

ryzysu, 
oddali Hego leniwych tempa życia gospo 
) pala I WS wob ec spadku wpływów skar- 
odziei zł Py, 40 i sejm zdecydowały się na 
| ziemi | * | h; Bo Bon oszczędn., mające dostoso* 
ich m M Życia państwowego do- skur 
pasze? zy obni wości. Wydatki państwa 
ust: Ni h 19 trays z 2.993 miljonów zł. 
reira! ; 1931 do mniejwiecej 2.150 
as: „fl a * Zn. o 800 miljonów, czyli 

saly Led t raw Proc. 
OW lt fe l dogto, jes Jest „owatoiwię, że te pio: 
CY M nie Waweze — uciążliwe i boles 

| chłopie M tto © spełnił 
„stretet fh Al *adania, y jeszcze całkowicie 
2h ref! iR ch We me a lest również, że deficyty 
a i 1d7 Jo" $ ya kazują w ciagu ostatnich 


milje matyczny spadek o blis- 
nów złotych rocznie, że u- 


sl ®cnie preliminarz przewidu 
well AA His wysokości zaledwie 150 mil 
sze tek Prze co — wobec zupełnej re- 
awa iN ni dywań co do dochodów 
tatni ind nA ie przekracza możliwości fi- 
na ! o” gy alu. Prawdą jest, że te de- 
moż dA ia e nych warunkach wewnętrz 
czaji y Vięks homicznego, uniemożliwia: 
BD {teny szenie dochodów / skarbu, 

M in 40 de Ych warunkach międzyna- 

Sfr niż p NS GR cla politycznego, uniemoż- 
apłani aty redukcje wydatków, 
zda y ae odbié ni tea 
4 zówii ie nie zwyczajnemi u- 
h ró © dają, Trzeba sie uciekać do 


czyczajnych. Takim środ- 
zajnym była Pożyczka Na- 


NOR 

| Ski któ 

; że ich AN ok órej pokryty został de 

drogi, J "tk lko 9 i i zagwarantowana nie- 

`o „Aa SOW równowaga budżetu na’ 
fi: t 4, Ahi 

zma yt we le Pokryć ae trzeba bę 

jn y 

‘esa Wig. $ yius t budżet Rear scat trae 

ers ym na acia jest dziś o tyle korzy- 


tezultat Mi iż dzięki dotychcza 
m polityki finansowej 


tłustych”, dały się | zaś sytuację jego pogarsza jeszcze 


| 


Fa 


qar jer Handlowo-Prze 


lodzitiego ohregu y wiokicnmiczeso. 
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kątem oszczędności. — Redukcja deficytów.—Ope- 
finansowe na rynku wewnętrznym jako Środek 
pokrycia niedoborów. — Sytuacja kredytowa 


rządu powstały warunki, umożliwiające 
pokrywanie niedoborów przy pomocy te 
go klasycznego środka, jaki stanowią 
operacje finansowe na rynku wewnętrz- 
nym, 

Sytuacja na wewnętrznym rynku kre 
dytowym kształtuje się obecnie niewąt- 
pliwie pomyślniej, Podaż kredytu zwięk 
sza się, stopa oprocentowania spada, 
wkłady w instytucjach kre ytowych ro- 
sną. Banki państwowe i ubezpieczalnie 
dysponują znacznemi środkami finanso- 
‘wemi, dającemi możność lokaty w pa- 


pierach państwowych. Płynność na ryn- | że: 


ku się poprawia, pieniądz zaczyna się 
interesować lokatami długoterminowe- 
mi. 

W świetle tych zmian uwypukla się 
słuszność linji polityki finansowej rządu. 
Podnosząc do godności dogmatu stałość 
pieniądza, decydując się na dotkliwe 


UDZETOWA 


„kompresje' wydatków, wywiązując się 
ściśle ze wszystkich swych zobowiązań 
finansowych — rząd polski , zapewnił 
nienaruszalność naszego systemu kredy 
towego i uwolnił kraj od konieczności 
szukania ratunku na drodze niebezpie- 
cznych i zawodnych eksperymentów mo 
netarnych. 

I dlatego niepodobna nie zgodzić się 
z opinią generalnego referenta budżetu 
posła B. Miedzińskiego, stwierdzającego 
w zakończeniu swej szczegółowej analizy 
sytuacji finansów publicznych , Polski, 
„Politykę rządu uważamy na podsta 
wie złożonych przez rząd prof. Kozłow 
skiego oświadczeń, zawartych zarówno 
w jego enuncjacjach, jak i w wystąpie- 
niach poszczególnych ministrów resor- 
towych za konsekwentną,  planową i 
trafna’’. J. W. 


Przemysł pończoszniczy pracuje deficytowo 


Katastrofalny spadek cen i konsumeji 


Pogarszajaca sie stale sytuacja 
prepay i handlu pończoszniczym 
ecnie przybrała rozmiary wyjątkowo 
dotkliwego krachu w tej branży. Gwal- 
towny spadek cen przy jednoczesnem 
bardzo poważnem zmniejszeniu się kon- 
sumcji są czynnikami, które z dwu stron 
wpływają na redukcję obrotów. 
-us Wyrwub. za tuzin, opańczach jedwab; 
nych fabrykant po ierat 28 zł, a za pon 
czochy firmowe 40 zł. Dziś cena ta spa- 
dła do 16 — 17 zł, gdy jednocześnie ce- 
na przędzy sztuczno - jedwabnej nawet 
nie drgnęła. W tych warunkach prze- 
mysł pończoszniczy pracuje deficytowu, 
konie ' 
czność, udzielania kredytu wskslowogo;: 
nieznanego w r. ub, 


0- |ku 


Wobec tak daleko sięgającego spad- 
zyskowności i konsumcji przemys 
pończoszniczy ograniczył produkcję do 
3 dni w tygodniu, co jednak nie uwolniło 
go jeszcze od poważnych zapasów, po- 
zostałych w okresie poprzednim. 
Łącznie z przemysłem skutki dekon 
A, przeżywa związany z am, eae 
row tlowy detaliczny 
Sides ge son Pa Rej: "bran 
zy skarży się na wyjatkowo ciężką sy- 
ivacje. Według jego obliczeń detalista 
eszystoważ może przy 100 zł. dziennego 
obrotu, obsurie zaś obroty te spadły do 
A Zł, a jednocześnie wydatnie zmnicj- 
zvł się zarobek, osiągany na poticzo- 
ci ach. 


Podatki i należności ubeznieczeniowe 


mają pierwszeństwo w zaspokojeniu przy licytacji nieruchomości 


W myśl oficjalnej interpretacji art. 
800 kodeksu postępowania © cv wilnego, 
kolejność zaspokojenia należności przy- 
padajacych od dłużnika w wypadku li- 
cytacji nieruchomości jest następująca: 

Przy podziale sumy, uzyskanej przez 
egzekucję, pierwszeństwo w zaspoko- 
jeniu mają: 1) koszty egzekucyjne, 2) 
należności pracowników, zatrudnionych 
w sprzedanej nieruchomości lub w 
przedsiębiorstwach, znajdujących się na 
tej nieruchomości i należących do dłuż- 
nika, powstałe przed dniem licytacji, 
byleby nie przewyższały rocznej na- 
leżności pracownika, 3) podatki 1 Inne 
daniny ze sprzedanej nieruchomości za 
ostatnie dwa lata przed licytacją, 4) 
czwarte miejsce w kolejności wśród 
należności 
zaspokojenia zajmują należności insty- 
tucyj ubezpieczeń społecznych. 

Nie wszystkie jednak należności in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych mają: 


Zmiżone cio 


przy imporcie włókienniczym w Syrji 


Rozporządzeneim Wysokiego Komi- 
sarza z dnia 27 lutego 1934 roku wpro- 
wadzona została zwyżka stawek cel- 
nych na import do Syrii --- Libanu tka- 


nin sporządzonych z przędzy mieszanej: 


z kilku surowców. 

Przepis ten godzi przedewszystkiem 
z punktu widzenia interesów polskich 
w przemysł białostocki, pokrywający 
poważną część zapotrzebowania tam- 
tejszego rynku na te materjały wełnia- 
ne zawierające nieznaczną (mniej niż 


mających pierwszeństwo: 


to pierwszeństwo, lecz jedynie powsta- 
łe z tytułu ubezpieczenia pracowników 
zatrudnionych w sprzedanej nierucho- 
mości lub w przedsiębiorstwach, znaj- 
dujących się na tej nieruchomości i na- 
leżących do dłużnika. 


Pierwszeństwo toma nie cała należ-|L. 


ność, lecz tylko naleźność za rok osta- 
tni przed licytacją. Należności instytu- 
cyj ubezpieczeń społecznych powstałe 
z tytułu ubezpieczenia pracowników, 
którzy nie byli zatrudnieni w sprzeda- 
nej nieruchomości, ani w przedsiębior- 
stwach dłużnika na tej. nieruchomości, 
mają przywilej zaspokojenia bezpośre= 
dnio po zaspokojeniu wierzytelności I 
praw zabezpieczorych hipotecznie, — 
Przywilej dotyczy należności za rok 
ostatni przed licytacją. 

Po wymienionych należnościach pod 
ESA zaspokojeniu inne wierzytelno- 
ci, 


20 proc.) domieszkę bawełny. Zwyżka 
cła w tym wypadku wyiliosla 15 proc. 
(z 25 na 40 proc.). 

Obecnie sytuacja uległa pomyślnej 
zmianie, gdyż pod wpływem interewen- 
cji zgłoszonych” w Wysokim Komisaria- 
cie ukazało się nowe rozporzadzenie, 
które przywraca dla omawianych to- 


warów, poprzedni stan rzeczy z lutego.!- 


Obecnie zatem opłata celna wvnosi dla 
takich towarów znowu .25 proc. ad va- 
lorem. 


ysłowy 


O datę otwarcia 
upadłości f. Geyer 


Wydział handlowy łódzkiego sądu 
okręgowego rozpatrzył wczorai skar- 
ge „Banca Commercialla Italiana" w 
Mediolanie w sprawie terminu ogłosze- 
nia upadłości zakładom przemysłu ba- 
welnianego Ludwik Geyer. 

Pełnomocnicy włoskiego banku, wy 
stąpili przeciwko wyrokowi sadu ‘han 
dlowego z dnia 11 grudnia ub. roku, co- 
fającego datę upadłości firmy Geyer do 
dnia 4 lutego 1930 roku i domagali się 
uznania upadłości z chwilą ogłoszenia 
decyzji sądu. 

Sąd zapowiedział ogłoszenie decyzji 
w tej kwestji w dniu dzisiejszym, 


Lekka zwyzka 
marki niemieckiej 


W obrotach pozagieldowvch ryt 
ku łódzkiego. kurs walut nie uległ wcze 
raj zmianie z wyjątkiem marki niemie- 
ckiej, która zwyżkowała o dwa puti 
kty do 2.04 w Sprzedaży ł 2.03 w ku 
pnie. Notowania pozostałych walut 
kształtowały się w granicąch: dolar = 
5.30 w żądaniu i 5.28 w sprzedaży, do- 
lar złoty 8.90 i 8.88, funty — 26.0051 
25.90. 

Bank Polski również nie zmienił cen 
i płacił za funty 25,82, za dolary .w dro- 
bnych odcinkach po 5.28, w wiekszych 
po 5.29 i za czeki 5.31. 

W dziale papierów orocetit EM 
dzień wczorajszy przyniósł 50-punkto- 
wą zwyżkę pożyczki stabilizacyjnej, za 
którą żaądano 72.50, płacono zaś 72.00. 
Notowania innych walorów nie uległy 
zmianie. Pożyczka budowlana 46.00 % 
sprzedaży i 45.00 w płaceniu. dolarów 
ka 54.00 i 53.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi 
(r. 1933) — 54.00 w dada tie Sdódow 
płaceniu. 


| Gielda nienieżna 


Warszawa, 5-go lutego. 
Dewizy: Belgja 123.60, Gdańsk 172.82, Ma- 
dryt 72,45, Holandja 358,20, Londyn 25.96 Nowy 
Jork 5.31 i trzy ósme, Nowy Jork (kabel) 531 
i 578, Oslo 120.25, Paryż 34.93 i pół. Praga 22.12, 
Szwajcarja 171.44, Włochy, 45.00, Berlin 212.75. 
broty średnie, tendencja niejednolita słab- 
sza dla dewiz na Medjolan, Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagie eldowych 5,31 i trzy czwarte. 
Rubel złoty 4,56. Dolar złoty 8,89 i jedna czwar- 

ta—8.89 i pół. Gram czystego złota 5,9244, Mar 
ki niemieckie (banknoty) w obrotach Rywal: 
nych 202,50. Funt sterlingów (banknoty) w. obro- 

tach PR watnych 25.97, 

ery procentowe: 3 proc. pożyczka bu- 
pst 46,25—46.50; 7 proc. poż. stabilizacyj- 
na 72,50—72.13 (odcinki po 500 dol.) 72 4 pięć 
ósmych—72,50 (w proc.); 4 proc. państw. pa- 
tyczka premjowa dolarowa 53.75; 5 proc, kon- 
wersyjna 68.00—67.75; 6 proc, pożyczka dolaro- 
wa 76.75—77.00 (w proc.); 5 proc, pożyczka kot 
lejowa konwersyjna 63.00—463.25—63.00; 8 proc. 
Z. i obligacje Banku Gosp. Kraj. po 94.00 
(w proc): 7 proc. L. Z, i obligacje Banku Gosp, 
Kraj. po 83.25: 8 proc. L. Z, Banku Rolnego 
Z. Banku Rolnego 83,25; 
„ Banku p Kral, 


(odcinki po 100 id: 51 he proc); 
L, Z. ziemskie 54,50—54,63; 5 > t, Z. War 
szawy (1933 r.) 62.25—62,00: 5 proc L. Z. Czę- 
stochowy (1933 z TE 5 proc, oblig. Pol. Ban- 
ku kom, II em. 

Akcje: Bank Soki 97,25; Elektr. Debrow. 
10.50: Starachowice 13,10; Haberbusch 49,00, 

Tendencja dla pożyczek państwowych przę- 
ważnie mocniejsza, dla Listów Zastawnych—nié- 
jednolita, obroty akcjami małe, 

obrotach prywatnych nożyczki dolarowe: 

8 proc, państwowa z 1925 roku (Dillonowska)— 
90.75 (w proc.); 7 proc. śląska 71,50 (w proc.]. 


GIEŁDA ŁÓDZKĄ, 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło- 
dzi notowano: tranzakcje: dolary — 5.29 i pół, 
pożyczka eat pat 46,00; pożyczka stabiliza- 
cyjna 72.350; dolarówka — sprzedaż 53,50, kup- 
no 53.25 pożyczka inwestycyjna 116.50—116.00, 
5 proc, L, Z, m. Łodzi za 1933 r. HORA 
Bank Polski 98.00—97.15. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej gieldy 
zbożowo-towarowej notowano: żyło 13.75—14, 
pszenica 17.25—17.75, jęczmień browarowy 1850 
—19,50, jęczmień przemiałowy 15.50—16, owies 
jednolity 14—14.50, owies zbierany 13,50—14, 
mąka żytnia 1) 21—22, mąka żytnia 2) 22—23, 
maka pszenna 26.50—28,50, otręby żytnie 8,25— 
850. otręby pszenne 8,75—0, otreby pszenne 
grube 9—9,25, groch Victoria 40—45, wyka 25 
-26, peluszka 77—28, rzepak 38—40. koniczyna 
czerwona 100—1320, koniczyna biała 70 100, 
makuch lniany 15- 116, makuch rzepakowy 12.50 
~--13.50, ziemniaki jadalne 2,75—3,25, śrut 
9.50. 
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Teroryści łódzcy przed sadem 


za udział w 


napadzie na kasę kolejową. — Sąd ape- 


lacyjny uwolnił ich od winy i kary 


Napad na kasę dworca Kaliskiego, 
choć miał miejsce w dniu 30 marca ro- 
ku 1932 utkwił niewątpliwie mocno w 
pamięci wszystkich łodzian. Dokonali 
go Karol Kurewald i Władysław Mọ- 
drecki. 

Napastnicy steroryzowalł kasjera 
Umińskiego I byliby uszli z około 30 ty- 
siącami złotych, gdyby nie to, że kasjer 
zdołał włączyć kontakty alarmowe, i 
nadbiegli policjanci odcięli obu rabu- 
siom droge. 

Wywiązała się ostra wymiana strza 
łów. Kurewald popełnił samobójstwo 
jeszcze w. pomieszczeniu kasy kolejo- 
wej, Mędrecki został ujęty. 

Dwudziestego kwietnia roku 1932 
stanął Mędrecki przed sądem doraźnym 
w Łodzi, który pod przewodnictwem 
wiceprezesa Illinicza skazał bandytę na 
karę śmierci. Ułaskawiony przez Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej — Mędrecki 
został osadzony w więzieniu we Wron- 
kach, gdzie do chwili obecnej przeby- 
wa. 

Władze już w toku dochodzenia prze- 
ciwko Mędreckiemu doszły do przeko- 
nania, że Kurcwald i Mędrecki musieli 
mieć pomocników. Ponadto wvszły na 
jaw szczegóły o tyle niezwykłe, że Mę- 


przynależny do partii. Po długich poszu 
kiwaniach, kierując się danemi listów 
Mędreckiego pisanemi z więzienia zre- 
sztą b. mglistemi | tajemniczemi — oraz 
opierając sie na danych konfidencjona!- 
nych jednego z sąsiadów z celi Mędre- 
ckiego — władze pociągnęły wreszcie 
do odpowiedzialności karnei Marjana 
Szwarca, Franciszka Wiśniewskiego, 
Antoniego Pasiaka i Wincentego Ko- 
czyńskiego — jako pomocników Kurc- 
walda i Mędreckiego w napadzie na ka- 
sę z dnia 30 marca. 

Z oskarżonych Szwarc by! istotnie 
niegdyś członkiem K. P. P. — trzej po- 
zostali zaś pracowali na terenie dwor- 
ca Kaliskiego: Wiśniewski był elektro- 
monterem, Pasiak—palaczem przy cen- 
tralnem ogrzewaniu, a Koczyński — 
woźnym przy samej kasie, na którą zo- 
stał dokonany napad. 

Rozprawa przeciwko tym czterem 
terorystom, jak ich charakteryzował 
pośrednio akt oskarżenia odbyła się w 
atmosferze niezwykłego naprężenia i 
zainteresowania całego społeczeństwa. 
Mędrecki sam zeznał, że, dazac do o- 
czyszczenia się od miana kryminalisty, 
opowiadał w więzieniu w Rawiczu, — 
gdzie był poprzednio — każdemu kto 


drecki i Kurcwald działać musieli w ce-i chciał i nie chciał go słuchać — nie- 
lach jakoby „ideowych“, że jako wyda- stworzone rzeczy o swych pomocni- 


leni z partji komunistycznej — aby od- 
zyskać zaufanie swych dawnych towa- 
rzyszy — postanowili urządzić napad 
na kasę jednej z instytucyj państwo- 
wych, i uzyskane w ten sposób pienią- 
dze wręczyć partii. 

Władze poszukiwały pomocników 
obu winnych, licząc się przedewszyst= 
kiem ztym, iż musiał śród nich być ktoś 


kach, o jakimś „Smoluchu” i t. d. by- 


| leby tylko doprowadzić do rewizji pro- 


cesu. 

Słyszał te opowiadania również 
współwięzień Mędreckiego — Iwanow, 
który sam o sobie powiedział. że ma 


, tak zaszarganą opinię, iż mu nie zależy, 
‘co kto o nim będzie myślał, Ten wła- 


śnie Iwanow złożył doniesienie o wy- 


przed sądem apelacyjnym w Warszawie 


BITA nas, że zarówno pp. proku- 
ratorzy jak i obrońcy skazanyc. 7.miu 
z pośród 19 oskarżonych — narodowców 
łódzkich zapowiedzieli wniesienie skar- 


gi apelacyjnej. 
Wobec tego proces łódzki w kolel 


instancyj rozpatrywany będzie w sądzie 
apelacyjnym w Warszawie, przez trzeci 
wydział karny, na którego czele stol wi 
ceprezes Bronisław Gacek, 

Oczywiście, do terminu 


A) ger w 
Warszawie upłynie zapewne 


ka mlesię 


15-ta ROCZNICA ODZYSKANIA MORZA. 

W niedzielę, 10 lutego b.r, przypada 15-ta 
rocznica Dojścia Wojsk Polskich do Morza. — 
Powstały pod protektoratem J ana Wo- 
jewody Łódzkiego Al, Hauke-Nowaka. Komitet 
Wykonawczy wspólnie ze Związkiem Maryna- 
rzy Rezerwy Okręgu Łódzkiego I Oddziałem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej urządza uroczysty 
obchód tej doniosłej rocznicy. 

Program obchodu jest następujący: 

O godz. 9.80 zbiórka oddziałów I organiza- 
cyl przed kościołem garnizonowym ul Św. 
Jerzego: 

O godz. 10,00, uroczyste nabożeństwo» 

O godz. 11,00, przemarsz ul. 1l-go Listopada 
na Plac Wolności 

O godz. 11.30, ustawienie oddziałów, prze- 
gląd przez władze, uroczyste podniesienie ban- 
dery na maszcie Zarządu m. Łodzi, złożenie 
wieńca na tablicy pamiątkowej oraz okollcz- 
nościowe przemówienie. 

Komitet Wykonawczy + zaprasza wszystkie 
organizacje społeczne wraz ze pocztami sztan- 
darowemi do czynnego udziału w imanifesta- 
cyinym obchodzie wielkiego święta Odrodzonej 
Ojczyzny! 


aW., L Z, o” r 

Dziś, w środę, dnia 6-go b. m, o godzinie 
9-ej wieczorem w lokalu własnym (Sienkiewi- 
cza Nr. 26) ou yas się herbatka towarzyska, 
ołączona z wykładem członka i korespondenta 
Międz arodowego Antropologicznego Instytu- 
tu w u p, doktora Michała Adlera z Peru 
n, £ „Żydzi w Południowej Ameryce . 

Osoba prelegenta, jak i ciekawy temat wy- 
kładu wywołały wielkie zainteresowanie w na- 
szem mieście, 


cy. Samo bowiem spisanie protokółu, 
prowadzącego bardzo szczegółowo z 
10-dniowej rozprawy, zajmie około dwuch 
tygodni czasu, Pozo nastąpi umotywo 
wanie wyroku i doręczenie motywów 
stronom. Teraz dopiero strony będą mo- 
gly zająć się opracowaniem skarg ape- 
acyjnych, a po ich złożeniu, akta będą 
przesłane do Warszawy, gdzie zostanie 

znaczony, w zwykłej kolejności, ter= 


min sprawy. 


SPRZEDAŻ DRZEWORYTÓW NA WYSTA- 
WIE POŚMIERTNEJ WŁ. SKOCZYLASA. 

Całkowity dochód ze sprzedaży drzewory- 
tów wdowa po wielkim artyście przeznaczyła 
na fundusz dla niezamożnych grafików im ś. 
p. piat: Wł Skoozylasa, 

iłośnicy grafiki, nie zaniedbują okazji, aby 

do swych zbiorów dołączyć ostatnie podpisane 
przez autora odbitki drzeworytów wielkiego 
artysty, Przypominamy więc tym, którzy pra- 
gna nabyć drzeworyty, aby uczynili to jaknaj- 
śpieszniej, bo niektóre drzeworyty są już na 
wyczerpaniu. Specjalnie obniżone oceny od, 20 
złotych umożliwiają nabycie drzeworytów każ- 
demu, a zarazem będzie to przyczynienie się 
do powiększenia funduszu na stypendja dla nie 
zamożnych grafików. 


ODCZYT W STOW. TECHNIKÓW. 

W. czwartek, dnia 7-go b. m, o godzinie 
20-ej odbędzie się w lokalu Stow. Techników 
odczyt prof, Zdzisława Ludkiewicza p, t. „Si- 
nansowanie robót publicznych, Odczyt po- 
przedzi krótka prelekcja prof, W. Biegeleisena 
na temat „Roboty publiczne ze stanowiska eko- 
nomicznego”, 


Słońce | mróz w Zakopanem 


Zakopane, 5 lutego. 
Przy temeperaturze 5 stopni poniżej 
zera zapanowała w naszej stolicy zi- 
mowej piękna słoneczna pogoda. PO 0- 
statnich opadach przybyło dużo śniegu, 
tak że w Morskiem Oku warstwa śnież 
na sięga dwuch metrów. 


nurzeniach Mędreckiego, zeznawał po- 
tem w myśl aktu oskarżenia przed Są+ 
dem okręgowym i mocno oskarżał 
wszystkich podsądnych. Iwanow był 
centralną figurą w sprawie. 

Obrońcy głównych oskarżonych — 
adw. Piotr Kon i Lilker — starati się 
podważyć wiarogodność zeznań Iwa- 
nowa, jednak sąd dał im wiare, choć 
Mędrecki zeznawał zdecydowanie. ze 
to, co powtarza Iwanow, jest tylko czę- 
ściowo zgodne z tem, co mu sam Mę= 
drecki mówił, i że to co on — Medre- 
cki — mu mówił, dopiero nie było zgo- 
dne z prawdą. j 

Zresztą Mędrecki twierdził stale, że 
miał jednego wspólnika, ale nie był nim 
ani jeden z oskarżonych. 

Sąd pod przewodnictwem wicepre- 
zesa Illinicza po dwudniowei rozpra- 
wie skazał Szwarca na 10 lat wiezienia, 
Wiśniewskiego ma sześć lat i Pasiaka 
na 5 lat. Tylko jeden Koczyński zosta? 
podówczas uniewinniony. 

Obrońcy Szwarca — adw. Piotr 
Kon i Wiśniewskiego — adw. Lilker 
wnieśli apelację od tego wyroku. Ape- 
lował również Pasiak, któremu przy- 
dzielony został obrońca z urzedu. 

Rozprawa w warszawskim sądzie 
apelacyjnym odbyła się częściowo w 
dniu 25 stycznia, poczem została przer- 
wana do dnia wczorajszego. 

Wczoraj zapadł wyrok w tej sen- 
sacyjnej sprawie. Oto sąd apelacyjny 
uchylając wyrok sądu okręgowego w 
Łodzi — postanowił wszystkich podsa- 
dych całkowicie unłewimić z braku 
dowodów witry. Szwarc, Wiśniewski i 
Pasiak znaleźli się na wolności. (g) 
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Proces narodowców łódzkich 


Uwadze pp. lekarzy 


Zarząd Okręgu Łódzkiego Polskiego 
zerwonego Krzyża niniejszem podaie 
do wiadomości wszystkich PP. lekarzy, 
którzy nie przesłuchali jeszcze kursu ra 
townictwa przeciwgazowego, że kurs 
taki zostanie uruchomony w dniu 15 lu- 
tego rb. Wykłady będą się odbywały 
w lokalu Izby Lekarskiej w poniedzial- 
ki i piątki od godz. 20,30 do 22.30. Za- 
znacza się przytem, że będzie to ostat- 
ni kurs dla pp. lekarzy. Zapisy na kurs 
są przyjmowane w blurze okręgu łódz- 
kiego PCK( ul. Piotrkowska 236) od 
godz. 12 do 15-ej. 


Dodatkowa komisja poborowa 


W dniu 15 lutego r. b. w lokalu biura woj- 
skowo-policyinego zarządu miasta Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 165 urzędować będzie dodat- 
kowa komisja poborowa dla P.K.U- Łódź-Mia- 
sto I, na którą winni się stawić poborowi rocz- 
nika 1913 i roczników starszych, nie poslada- 
jący jeszcze uregulowanego stosunku do służ- 
by wojskowej, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 
8,91 11 komisarjatu policji, w dniu zaś 28 bm. 
urzędować będzie dodatkowa komis. poborowa 
dla P,KU. Łódź-Miasto II, na którą winni się 
stawić POS jak wyżej, zamieszkali na 
terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 18 1 14 komisarjatu. 


Turniej szachowy w hodzi 


W dniu dzisiejszym rozpoczął się o 
godzinie 5-ej w lokalu łódzkiego stowa- 
rzyszenia gry szachowej turniej szacho- 
wy pomiędzy mistrzem Polski Spielma- 
nem a czołowymi członkami łódzkimi 
Kolskim, Aplem i Hirschebeinem jedno- 
cześnie. Spielman zremisował z wszyst- 
kimi swymi partnerami. 

Mecz zakończył się o godz. 22,10, 


Byżury apie lc 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Suke. K. Leinwebra (Plac Wolności 2), suke. 
J. Hartmana (Młynarska 1), W. Danieleckieco 
(Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegielniana 
32), J. Cymera (Wólczańska 37), sukc, F. Wół- 
cickiego (Napiórkowskiego 27). 
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Bank Polski wypłaci 8 proc. dywidendy! 


Wzrost rezerw“ kruszcowych o 28 milj. zł. — Zanik 
tezauryzacji w Polsce i wzrost zaufania do złotego 


Warszawa, 5 lutego. 

W dniu 26 lutego rb. odbędzie się do: 
roczne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Banku Polskiego pod przewodnictwem 
prezesa dr. Władysława Wróblewskie- 
go. Na zebraniu tem prezes Banku omó- 
wi działalność naszej instytucji w roku 
1934-tym na tle ogólnej sytuacji gospo- 
darczej świata, poczem zostanie prze- 
dłożony akcjonariuszom do zatwierdze- 
nia bilans Banku wraz z rachunkiem 
strat i zysków za rok 1934, jak również 
podriał zysków. Następnie Rada Ban- 
ku wystąpi z wnioskiem wypłacenia 
akcjonariuszom dywidendy w wysoko- 
ści 8 procerit. 

Bilans Banku Polskiego na 31 grud- 
nia 1934 r. zamyka się sutią 1.666,5 milj. 
złotych. Z ważniejszych pozycyj w ak- 
tywach na uwagę zasługuje wzrost ře- 
zerw kruszcowych w Baku w poró- 
witańiu z rokiem poprzednim o blisko 
28 milj. zł, do 503,3 mili. zł. — Swiad- 
czy to o całkowitym zaniku tezauryza- 
cli w kraju i coraz bardzej wztastająs 
cem zaufaniu do złotego polskiego. —= 
Stan pieniędzy i naleźności zaśranicz- 
nych, które w związku ze zmianą statu- 
tu Banku przestały być zaliczane do 
pokrycia, obniżył się o 60 mili, zł. w pó: 
rówtaniu do końca roku poprzedniego. 
Na zmniejszenie statu tych należności 
m. in. wpłynął równisż fukt, że weksle 
eksportowe wystawiane były głównie 
w złotych i wskutek tego przy dyskon- 
cie zaliczane są na rachuiek portfelu 
wekslowego, a nie na rachunek dewiz. 
Portfel wekslowy w Banku obniżył się 
na ubiimo” roku ubiegłego do 654 mili. 
zł. Stan zdyskontowanych biletów. skar- 
DOBDAGÓGOGADAGAGADOGEOGOGAOOŚCAGO 


Sinaia Citroéna 

Donosza, że rokowania pomiędzy 
likwidateraml towarzystwa Citroéna i 
bankami doprowadzity do zawarcia 
ukladu, przewidującego udzielenie awan 
sii w sumie 60 miljonów fr. na stworze- 
nie funduszu obrotowego do czasu za- 
warcia ostatecznej umowy z wierzycie- 
lami Citrotna. Przewidziane jest zwiek- 
szeńie zatrudnienia do tysiąca pracow= 
ników. 


Wielka afera skarbowa w Katowicach 


Urzędnicy sprzedawali ruchomości, zajęte na rzecz skarbu. — Na 
ławie oskarżonych zasiedli naczelnik, referent i egzekutor 


Katowice, 5 lutego. 

Dziś o godz. 9 rozpoczął się w Ka- 

towicach sensacyiny proces przeciwko 

urzędnikom skarbowym Ill-go urzędu 
skarbowego w Katowicach. 

Na ławie oskarżonych żasiedli nae 


czelnik urzędu Marian Hertz, Kazimierz i 


Matyka, referent egzekucyjny, Jan So” 
bota egzekutor, Jan Ochlast, kierownik 
. działu egzekucyjnego. Ponadto stanęli 
przed sądem Mendel Siegreich, Gustaw 
Różycki i Władysław Strzałkowski. 

Akt oskarżenia zarzuca im dokona- 
nie szeregu nadużyć i wykroczeń, w 
wyniku których skarb państwa poniósł 
ogromhe straty. 

Nadużyć tych mieli się oskarżeni do- 
puscié przez sprzedawanie zajętych 
przedmiotów po cenach niższych, niż 
zostały oszacowańe, Ponadto oskarżeni 
urzędnicy skarbowi sprzedawali nie- 
tylko zajęte przedmioty, ale i rzeczy 
należące do osób trzecich, 

Za przeprowadzanie takich machi= 
nacji brali Herzt i Matyka wysokie wy- 
nagrodzenia pieniężne. 

Sprawę prowadzą sędzia Janicki, 
wotula sędziowie Szczęk i Głowacki. 
Oskarża prok. Ryger. 


Na wstępie dzisiejszej rozprawy 


bowych utrzymał się na niezmienionym | 
poziomie i wynosił na koniec grudnia ; 
r. ub. około 48 mili, zł. Podkreślić na= 
leży, że obieg biletów skarbowych na 
ultimo roku ubiegłego w porównaniu z; 
r. 1938: był niemal dwukrotnie wyższy. 
Zwiększenie się obiegu biletów skarbo= 
wych przy równoczesiem utrzymaniu ) 
się ma niezmienionym poziomie cyfry 
zdyskóntowarych biletów skarbowych 
w Bańku Polskim świadczy o postępu- 
jącej stale płynności naszego rynku pie- 
niężnego. — Pożyczki zabezpieczone 
zastawami obnizyly sie do kwoty 54,5 | 
mill, zł. — Z bezproceńtowego kredytu 
skarbu państwa w wysokości 100 mili. 
zł. skarb wykorzystał 90 mili. zł. — 
Udziały Banku wynoszą 26,5 milj. zł, 
z czego ra kapitał zakładowy w Pol- 
OGODOGOODODOOCOOCOOGOGE 


Pokaz pociągu-wystawy,: 


skiej Wytwórni Papierów Wartościo= 
wych przypada 15,5 milf. zł, w Banku 
Rozrachunków Międzynarodowych — 
4,3 mili. zl, w spółce „Elewatory zbo- 
żowe w Polsce“ — 3,7 mili. zł i w Ban= 
ku Akceptacyjnym — 3 milj. zł. 

W pasywach Banku, zarówno kapitał 
zakładowy, Wynoszacy 150 milj. zt, jak 
i fundusz zapasowy z kwotą 114 mili. 
zł. — nie uległy zmianie. Obieg bile- 
tów bańkowych obniżył się z 1,003 milj. 
zł. do 981 mili: zł, a natychmiast płat- 
ne zobowiązania zmniejszyły się z 261,9 
mili, do 240,5 mili. zł. 

Rachunek zysków 1 strat wykazuje 
czysty zysk za rok operacyjny 1934+ty 
— 12,259 tys. zł, co w porównaniu do 
zysku ž r. 1933 wykaztile wzrost o prze- 


szło 246 tys. zł. 
JIGODOLWI 


który wkrótce wyruszy dokoła Polski 


W początkach grudnia ubiegłebo ro-| 
ku w lokalu Rady Grodzkiei BBWR od=j 
była się konferencja prasowa. na któ-; 
rej p. inż. Dobrzański, przedstawiciel 
polskiego: Towarzystwa Popierania Wy} 
twórczości Kralowej informował prasę | 
o Pociagu Wystawie organizawanym | 
przez to towarzystwo, a maiacym rta | 
celu spoptlaryzowanie wyrobów krá- 
jowych. 

Pociąg wystawa składa sie z trzy 
dziestu wagonów przeznaczonych na 
eksponaty, wogońt kina, wagona = ctes 
ktrowni, wagonów dla. personehi.otaz 


posiada własną krótkofalowa stację ra-} 


djową. W wagonach zainstalowano 0- 
grzewanie parowe oraz oświetlenie ele- 
ktryczne. Wagony zostały przebudo- 
wane i przystósowane do celu. iakiemu 
mają służyć. Boczne okna zostały za- 
słonięte, zaś wzdłuż dachu urzadzone 
zostały podłużne okna, daiace równo- 
mierne, górne światło. 

Niespełna sześć tygodni temu sły- 
szeliśmy o pociągu wystawie jako o 
projekcie, który ma być zrealizowany. 
W dniu wczorajszym odbyła sie potio- 


szereg adwokatów wniósł powództwa 
cywilne w imieniu poszkodowanych 
firm. Powództwa te sąd oddalił i prze- 
kazał je do sądu cywilnego. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia po- 
został na sali tylko oskarżony Hertz, 
który składał wyczerpujące zeznańia, 


Za dyplomy Pozyezki Narodowej 


nieprawnie pobierał p 


W okresji subskrypcji Pożyczki Na- 
rodowej pracował w wojewódzkim ko- 
mitecie Pożyczki Narodowei Salomon 
Milewski, który wraz z kilkunastu futi- 
kcjonarjuszami, specialnie przez komi- 
tet zaańgażowanymi, za cere dwuch i 
ćwierć grosza od sztuki wypisywał dy- 
plomy dla subskrybentów i miał obo- 
wiązek dostarczenia dyplomów do rąk 
posiadaczy pożyczki, 

Milewski wpadł jednak na pomysł 
powiększenia swych małych zarobków 
i oto, wziąwszy sobie do pomocy 33-le- 
tniego Jakuba Herszenberga, bezrobot= 
nego — polecił mu, by odnosi} dyplo- 
my i od każdej sztuki pobierał 50 gro- 
szy. 

Herszenberg w około stu firmach 


wna konferencja, połączona z pokazem 
2-ch próbnych wagonów, które nozosta 
wione zostały na jednej z prywatnych 
bocznic kolejowych. W wagonach tych 
urządzone już zostały stoiska reklamo- 
we kilku firm łódzkich, które dają pe-, 
wne pojęcie o całości i walorach tej wyj 
stawy na kołach 

Prócz stoisk oszklonych pociąg — 
wystawa rozporządza jeszcze wagona- 
mi gablotkowemi, przeznaczonemi dla 
niejszych eksponatów 4 firm. które tie 


, Mogąc sobie pozwolić na znaczniejszy 
awydatek, choa dednak. również uczestni | 


czyć w celowej i pomysłowei rekla- 
mie.. 

Na trzydzieści wagonów. prřzěžnäs 
czonych pod eksponaty, 26 iest już- zd- 
ietych, Pozostały tylko czterv wago- 
ny do dyspozycji, i — po urządzeniu 
ich — pociąg — wystawa ruszy w swo- 
ja podróż po kraju. i 

Kierownictwo wystawy załmie się 
działem proprgandy ustnej | przepros 
wadzać będzie wszelkie tranznkcje z 
firmami pragnącemi nawiazać kontakt 
z wystawcafni, 


dotyczące licytacyj omawianych w ak- 
cie oskarżenia. 

Przedewszystkiem omawłana była 
licytacja w firmie Wagner, która była 
skarbowi winna za podatki 100.000 zł. 
Hertz nie przyznał się do zarzucanych 


mu czynów 
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o 50 groszy od sztuki 


zainkasował po pół złotego, jednak w 
firmie Szapował spotkał sie z ostrym 
protestem ze strony dyrekcii. Gdy Her- 
szenberg podniósł głos i domagał się 
swego haraczu — firma powiadomiła 
kierównika wojewódzkiego komitetu 
Pożyczki Narodowej i ten skolei zawia- 
domi! władze o praktykach  FHerszen= 
berga i Milewskiego, 

Wczoraj Milewski i Herszenberg sta- 
igli przed sądem grodzkim. 

Milewski został skazany na osiem 
miesięcy więzienia z zaliczeniem are- 
sztu prewencyjnego i z zawieszeniem 
reszty kary na przeciąg trzech lat. Her- 
szenberg zaś, który działał iedynie z 
polecenia Milewskiego, został uniewin= 
niony. (g) 


hmidt 2 
Gwaliowny spadet 


lira włoskiego — „Ę 
Warszawa, 5 di 


się “a 


PRS ce ARES O "O". L 
wszechświatowej sławy Hay 
z najpiękniejszych i nal k 
szych filmów déwiekowyel ydy 
gramofonowych i wielu au 


(Pat) Na dzisiejszych euro 
giełdach pieniężnych zaznaczy $i 
szy spadek dewizy medjolańskieh 
osiągnęła bardzo niski pozi | 
wany od kilku lat. W Warsz 
diolan spadł dziś w porównani A 


szawie ani w r, ub., ani też W "ya 
Nainizszy kurs Mediolanu W 
tych dwuch lat notowany był W a 
mala tb. r. i wynosił wówcza esl 
Dzisiejszy kurs jest więc niższy Si 
o 4 punkty. W Paryżu dewiza jęjt 
laska notowana była przy dzi ith 
otwaftciu 128,70, gdy przy wCczo%wyyć 


zamknięciu 128,75. W Zurichu Maa 


lati spadł od wczoraj z 26,31 di py 
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tiysł metalowy jak i średni oraz mn 

sztaty, Ilość firm reprezentowanyć F 
około 250, reprezenńtuląc prawie wszy 
cie polskiej produkcii. Tego rodzaju 
chodzi do skutku po raz pierwszy: 
DUDOUODOODODODOOOWOGOJOOLGYNE 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 


Drain | 


ZEROMSKIEGO Ne 74—76 
tel. 129-88 


wiekszy tenor 
oby obecnej 


„Pieśń zdobywa Świa 


1933 


Józef Schmidt 


W 
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wy imi 
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Reżyserji. RYSZARDA OSWALDA. 


Następny program: „ICH NOCE”, sukces pary artystów Claudette Colbert, Clark Gable, 
Ceny miejsc: I m. 1.09, Il m. 90-gr., III m. 50 gr. 


Dziś premjera! 


CUTII 
Matki! 


Zapisujcie 
swe 


Przedsiębiorstwo przemysłowe branży me- 
talowej POSZUKUJE doświadczonego 


Samodzielnego Kierownika Billa 


podatkowca, ze znajomością korespondencji niemowlęta 
pelsko - niemieckiej i buchalterji. 

Oferty z życiorysem i fotografją kierować 

do „Expressu*, Katowice, Marjacka 3 pod 


do 
‘ “ 
„Energiczny*, „Noli Mleka 


KNDZEŃTRABNENENNNNNZNNNEARZNASRZSENE AYN 
DR. MED. DR. 


P. BKAUNS. Kryńska 


powrécil JHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


kobiety | dziec. 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych ( -i eci) 


przyjmuje od 8—l-ej i od 4—8 wiecz Sienkiewicza 3% 
CEGIELNIANA 4, tel. 216-90, 


Dr. J. Maibaum 


CHOR. CHIRURGICZNE 
POWRÓCIŁ 
WÓLCZAŃSKA 36, tel. 203-10 
Lampa Kwarcowa, Solux 
Przyjmuje: w domu od 7—8 wiecz, 
w lecznicy, Piotrkowska 294 
od 5—6 wiecz. 


telef. 
146-10 
przyjmuje od 11—1 | od 3 po pol. 


DR. MED. 


L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32. Sy zła 


Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w, 
W niedz. | świeta od 9—12 w pol. 


DOKTÓR 


h.SZUMAGHER 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


Piotrkowska 5€ 
tel. 148-62, 

Od 9—12 rano, 2—4 pp i 7—9 wiecz- 

w. niedziele i Swigta od 10—1. 


Dr- MED. 


Gren Rozenberg 


choroby żołądka, kiszek, wątroby, 
przemianą materji 1 wewnętrzne: 
GDAŃSKA 44, tel. 224-44 
Przyjmuje 11,30—12,30 w południe 
i od 5—7 wiecz, 
W niedziele od 11,30—12,30 w. południe 
-2 


< 


DOKTOR 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych, 
fr, LI piętro 
1 Zawadzka 6 tee 23412 
8—12, 2—4, 6—9 wiecz. 
W niedzielę | święta od 8—1 pp. 


SE POCO CIERPIEĆ? oil 


a 


Choroby zwierzat 


Lekarz weterynaryjny 


MUN A. REICH 


(Specjalność - psy domowe) 

Wyjazd do chorych zwierząt, 

przyjmuje codziennie od 9 do 
iod 4 — 7 p. p. 

NAWROT fa, 2 p, Tel, 175-77, 
Ceny lecznicowe, 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. CEGIELNIANĄ 11 
Telefon 238-02 
Choroby weneryczne, moczopłcłowe 
i skórne, 
Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nio- 
dziele | świeta od 9—1. 


Dr. St. BIBERGAL 


Choroby skórne i weneryczne 
Elektroterapja 


ZAWADZKA 10 «u. 106-30 
ordynuje od 9 — 1 i od 5 — 8 w 
niedzielę i święta od 9 do 1. 


DOKTÓR 


KLINGER 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH V 
wenerycznych i skórnych, 
; OBWIESZCZENIE. 
And rzeja 2 tel, 132-28 Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. |dzi, Leon Wasowski, zamieszkały w 
I b OdZ], (przy ul. Narutowicza. Nr..10, 

Do akt Nr. Km. 1270 1933 r. |na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 

Vv że w dn. 18 lutego 1935 r. o godz. 11 r. 

OBWIESZCZENIE. odbędzie się licytacja publiczna ru- 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|chomości, należących do Lajzera Mar- 
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały wlgulisa, w jego lokalu w Łodzi, przy 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10,ul. Piotrkowskiej Nr. 46, składających 


Neuralgie są przeważnie pocho- 
dzenia artretycznego. Tkanka 
nerwowa, jako najbardziej wra- 
żliwa pierwsza reaguje na nad- 
miar kwasu moczowego we 
krwiobiegu. Celowym środkiem 
leczniczym w tych wypadkach 
jest Urodonal. Rozpuszcza on 
bowiem í usuwa kwas moczo- 
wy w miarę jego wytwarzania 
się w ustroju. Chorzy odczu- 
wają ulgę w cierpieniach i po- 
prawę ogólną, 


URODONAL 


Chatelain'a, 


Do akt Nr. Km. 728 1934 r. 


na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza,jsię z kredensu, zegara, patefonu, 2 sta; * 


że w dn. 18 lutego 1935 r. o godz. 11 r.jlików, toaletki, 21 tomów encyklope- 
odbędzie się licytacia publiczna ru-jdii, kredensu, biurka, stołu, 3 krzeseł, 
chomości, należących do Mojżeszaj2 foteli, szafy, kanapy, szafy, 2yran- 
Werdygiera w jego lokalu w Łodzi,dola i lampy: oszacowanych na łącz- 
przy ul. Narutowicza Nr. 20, składają-|ną sume 805 zl. które można oglądać 
cych się z pianina, oszacowanego najw dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
łączną sumę 600 zł, które można oglalw czasie wyżej oznaczonym. 
dać w dniu licytacii w miejscu sprze- Łódź, dnia 31 stycznia 1935 r. 
daży, w czasie wyżej oznaczonym Komornik: L. WĄSOWSKI. 
Łódź, dnia 31 stycznia 1935 r. Powyższa licytacja odbędzie się 
* Komornik: L, WĄSOWSKI. na rzecz Skarbu Państwa. 


W sobotę, dnia 9. II. o godz. 12-ej i w niedziel 
NIU DRAPACZY CHMUR. Ceny miejsc po 20 gr. 


„| wanych na łączną sumę zł. 3000, której (Karola). 


ę o godz. 1l-ej będzie dany film dla młodzieży 


od I 
POTRZEBNY portier ~ 40 ie 


ene: 
powiednią kaucją. Refete ody 
skierowaé do administracli Fa! 
PIERWSZORZĘDNA „5% Gi 
kilkunastoletnią  prakty gó 


z kuchnią ooi 
podatkowemi szuka pos# sub 24 


z wygodami w pobliżu linji tramwajo-|godziny. Łaskawe oferty 


wej od zaraz. Oferty do Administracji L Q 
sub_::::,B. K" — | 

Nauka i wycho* | em 

a by 

« r | i = 

Paj) 


POKÓJ dla pana. Piotrkowska 10, 
front III p., m. 2, telefon 131-86. 
DO WYNAJĘCIA lokal z koncesią na 
kowskiej, Komorne bardzo niskie. Łasjtynowana nauczycielka: dlo? S 
kawe zgłoszenia do administracji „Rejgramatyka, literatura, p. 
publiki“ sub „S. S.“ spondencja, Piotrkowstā po Peai 
wa oficyna II p. O 249.56 _. y 
3-pokojowe z kuchnia i wszelkiem G0 
wygodami (łazienka, służbowy) nie JĘZYKÓW ANGIELSKIE 
wyżej Il piętra, w czystym domu w|CUSKIEGO — gruntoW® | 
centrum POSZUKIWANE. gramatyka, literatura, Ta. 
handlowa korespondencja |" AWA 
publiki, | 
AREN ANGIELSKIEGO konwet5** gapa 
tury udziela rutynowany, 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 
dziennie zastać od god 


| POSZUKIWANE 
OGŁOSZENIE: 

Zarząd Miejski w Łodzi po- 
szukuje z dniem 1 lipca 1935 roku 
względnie z dniem 1 stycznia 1936 
roku w granicach miasta odręb- 
nych nieruchomości, nadających 
się na rozmieszczenie niektórych 
instytucyj i biur Wydziału Opieki 
Społecznej. 

Właściciele tego rodzaju pose- 
syj proszeni są o składanie ofert 
w biurze Wydziału- Gospodarcze- 
go, ul, Zawadzka Nr. 11, pokój Nr. 
57,w terminie do dnia 1 marca 
1935 roku. 

W ofercie należy podać po- 
wierzchnię użytkową posesji, wy- 
sokość czynszu i inne warunki 
DE dołączyć dokładne szkice lo- 
ali. 

Łódź, dnia 5 lutego 1935 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI. 


Do akt Nr” Km. 288 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Gdańskiej 31, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
15 togo A ry GROOM Hw Łodzi, 
J: h skiej 10, wydzie si 7 
Paice ie a omer Te POKÓJ umeblowany z oddzielnem wej 
mowicie: maszyny, szuiy, stolika, io-|ŚCIe z wygodami, front l-e piętro, 
telu i 2:ch krzeseł, żyrandola, kreden|(a110_do_ wynajęcia. Zakątna 47, m. 6. 
su, węglarki, szaty, obrusu, radja, . 
biurka, oszacowanych na łączną sume 
zł. 560, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
frontowy I piętro, wejście z przedpo- 
koiu, telefon, wszelkie wygody 


sie wyżej oznaczonym. 
do wynajęcia. 


Łódź, dnia 30 stycznia 1935 r. 
Kilińskiego 89, m, 4. 


przetwory chemiczne przy ulicy Piotr|NIEMIECKIEGO udziela Gr 
MIESZKANIE 8—9 wieczorem tel. 2 
Oferty sub. „H. J.“ do Adm, Re- kak bk RY 


DO ODDANIA pół sklepu frontowego 
z wystawą w śródmieściu wraz z 
przylegającym lokalem lub osobno. 
Dzwonić 154-23. 


DROBNE ogłoszenia W vit ty G 
są najlepszym i najtańsz sd „jb 
zetknięcia zainteresowań ry BS od 
Kto chce: 1) znaleźć loka 

lokatora, 2) znaleźć mie” ggg 
pojedyńczy pokój, ; í 
chomość lub rzecz, 4 A MY 
wiek okazyjnie, 5) dosta nica 
wyszukać pracownika — REJ, 
da drobne ogłoszenie do s 
POSZUKUJĘ  spólnika-czie, 
jane do dobrego sklepu 89° 
Oferty pod „Got. 2000" 60 74 


Komornik: L. NABOROWSKI. 
Sprawa A. Petrykiewicz p-ko Hi 
Rapaport, 
Do akt Nr. Km. 48 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 
„Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 10-g0, zamieszkały w Eo- 
dzi, ul. Przejazd .40, na zasadzie art. 
602'K) Pr ©: ogłasza, że w dnit 8 lu- 
tego 1935 r. o godz. 13 w Łodzi przy 
ulicy Limanowskiego 111, odbędzie się 


publiczna licytacja ruchomości a mialFRYZJER meski i manicurzystka po- 
nowicie: warsztatów tkackich, oszaco| trzebni na stałe do zakładu. Żwirki 20 


Posady | 


_" 


zwrot 


mn | KA: platyna, drobne SZA 
BUCHALTERKA ze znajomością ko-|cjki, z jednym dużym S* 


respondencji polsko - niemiecko - an-|puchon), BU L 
Łódź, dnia 30 \stycznia 1935 r glelskiei (z praktyką), poszukuje zaję-| Zgłosić się: Śródmiejskiy Z e 
Komornik: ANISEREWICZ. |= Telefon 156-43. do 1 i od 3—6, Dozorca „e wg, 
Sprawa f. „Br. Piotrkowscy D..WYCHOWAWCZYNI inteligentna, po- Z 
Fuks i S-ka" p-ko Sz. Frydlendero-|godnego usposobienia, z pierwszorzed| UNIEWAŻNIA się w 
wi. 3 hemi świadectwami, do 2-letniej dziewiny in blanco na zł, 
czynki potrzebna. Piotrkowska 101, PORE Konstantego dorta, 


zislawa Eckers 
m. 4, 4—6 pp. Eckersdorf, Miedziana 


TANDARDKN PRZYBLAKAL się pies 


w Ik 
wy w białe centki. odete A N 
nagrodzeniem. Eismonda | 
wyjątkowo 
trwała 


PRZYBŁĄKAŁ się pies, 56 A 
Śmiało i pewnie 


wo + szpakowaty, Ode TZ bh: 
tem, kosztów. Andrzeja ott E- 
U 
wygala nigdy 
nie kalecząc 


można oglądać w dniu licytacji w. 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


ekse! i 


Do akt Nr. DŻ 1935 r. 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło: 
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul, Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P, C. ogłasza, 
że w dn. 12 lutego 1935 r. o godz. 11r, 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chomości, należących do Abrama-He- 
nocha Miillera, w jego lokalu w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 46, składa- 
jących się z 125 sztuk płótna, osząco- 
wanych na łączną sumę 2350 zł. któ- 
re można oglądać w dniu licytacji w PaK See 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej|POTRZEBNY pomocnik fryzjerski, — 
PA, a EA, Łódź, Rokicińska 33, M. Malanowski. 
| ca SARA i SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna 
Komornik: L. WASOWSKI. od zaraz. Samodzielne gotowanie | 
pierwszorzędne świadectwa wymaga- 
ne. Zgłosić się, Al, Kościuszki 13, I p. 
m. 4. 


POSADĘ w WARSZAWIE lub repre- 
Zz: zantac obejmie dę Warwakdch wyląt 
SP : owo przystepnych z powodu przesie 
ee OSR RIDE AA dlenia: Wieloletni buchalter-bilansista 
rowany, domek mieszk. 7-mio pokoj.lpodatkowiec. Znajomość organizacji 
plac frontowy próżny w śródrnieściu, SK!1340w komisowych, były szef! biura 
Of. Republika sub „Nieruchomość. ARRAY el eton znalazca zechce zwróć 
RADIOVOX z 4 lampami i głośnikiem iż : S : Składowa 14. 


zł. 200, z 3 lampami zł. 150 na spłaty IC, obeznany: Z P ADOWNA WATSZEW Pira 
AN ' . na s À a. i e powąż | KRYSZEK Es i 
Przeróbki bateryjne na elektr sia, ejerenoia nowssaycl: Him iban an 


ycznejków. Oferty sub „Warszawa“ do od-|biła kiwt kaucyjny El 
Piotrkowska 79, w podwórzu. | ministracii_ „Republiki”. kiej Nr. 85928 z dn. 5* 4 
NN 2, POTRZEBNY damsko - męski fryzjer W k. Zaz 
lub zdcina fryzjerka na stałe. Ul, Li-|LESZCZYŃSKI Mosze, yall 
I Lokale mauowskiego Nr. 84, R. Gampe. 11, zgubił Swindect 183 GH 
| ES LEKARZ - dentystka zdolna z dobrąji = atocińskiego, “Kiet I 
| —=—= — |praktyką popes nA Lekarza TROR HAMER, Zerit 
DO WYNAEJCIA ładnie umeblowany dentysty. Oferty lo epubliki sub —| bila kwit kaucyjny 4g 8, 
pokój z całodziennem  utrzymaniem,|<l-ekarz - dentysta”, Nr. liczn. 13667293/4531% 
Centrum. Telefon. Wygody. Trau-|SĄMODZIELNA korespondentka pol-|12070Ku: 
gutta 14 m8 tsk - francusko - niemiecka potrzebna] SZMUL ŚMIETANA: 
CENTRUM. Posój umeblowany z od fna godziny: popołudniowe. Oferty podizaubil kwit kancyjny 
dzielnem wejściem do oddania. Picty Bezwzględnie samodzielna" do admi-|kiej Nr. 35294 z dm 
kowska: 62, front Il.p. ny 4, x Inistracji Republiki. zł. 15, 


ZGINĄŁ biały piesek Z yo 
kami na obcietym ogonle gnie 
prowadzić za wynagrodź 
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Zagubione doku™ P. 
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Al: ai $ y 1 
odj Upp dzi 
10 yta c 
Tih) eee 


WEINTRAUB Jakób, „| 
zgubił kwit kaucyiny 

kiej Nr. 83704 z dn. * 
zł. 15—. 


ZGUBIŁEM 3 wyroki ka? igh 
niek Rozenberg, Rzgow*%, I 
2) Stanisław Chojnacki | 46 
Szkło, Wolborska 21, 1 
Chumec i Weissbardt, ei St 
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Za wydawcę: Wydawn. ,Renublika's Sn, z ogr. ogp. Waclaw. Smólski, Redaktor odp. Wacław Smólski, Druk „Republik“ w Łodzi. Piotrkows 
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